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Budujem y jedność w codziennej walce
W związku z uchwałami kwietniowego Plenum JKC PPR 1 w związ­

ku r ucn walam i Rady Naczelnej PPS rozwinęła się w kraju szeroka 
kampania sprawozdawcza, obejmująca dziesiątki tysięcy aktywistów obu 
partii robotniczych.

Na przestrzeni ostatnich dwóch lat wspólne zebrania, narady, posie­
dzenia -odbywały się nieraz. Jednak obecna kampania wspólnych narad 

nabiera nowego charakteru, nowych rumieńców. Przebie­
ga ona planowo, schodząc głęboko w dól i wciągając nie 
tylko aktyw obu partii, lecz również ich szerokie masy 
członkowskie. Obecna kampania prowadzona jest w sy­
tuacji, gdy pod naciskiem ofensywy imperializmu amery­
kańskiego i w rezultacie ceatrystycziiej, chwiejnej linii po­
litycznej kierownictwa 'szeregu partii socjalistycznych na 
zachodzie „ześlizgnęły się“ poważnie na praw o,'gdy na­
sza rodzima reakcja, rozbita .w okresie wyborczym, prze­
szła do nowych form i metod walki z obozem demokracji, 

dążąc do osłabienia jego spoistości wewnętrznej, dążąc — poprzez sa­
botaż i działalność kapitału spekulacyjnego — do osłabienia i zahamo­
wania tempa odbudowy kraju w. ramach piana trzyletniego. Obecna 
kampania prowadzona jest w sytuacji, gdy WEN aktywizowało się 
w walce przeciwko jednolitemu frontowi w oparciu o elementy obce 
i wrogie jedności działania klasy robotniczej, pozostające jeszcze wczo. 
raj pod poważnym organizacyjno-ideologicznym wpływem PSL.

Toteż na tle tej sytuacji nie tylko popularyzacja uchwał władz n a ­
czelnych PPS i PPR, lecz również przekuwanie ich w nowy, żywy, 
realny kształt codziennej praktyki jednolitofrontowej staje się zagadnie­
niem o kapitalnym znaczeniu.

Co już dzisiaj możemy powiedzieć o przebiegu wojewódzkich narad 
aktywu naszych partii?

Odbywają się one w atmosferze wzajemnego zrozumienia i sympatii, 
w poważnym klimacie jednołitoirontowym. Były wystąpienia, w których 
omawiano braki i bolączki praktyki jednolitofrontowej w głębokiej tro­
sce o ich usunięcie i przezwyciężenie. . •

Charakterystycznym zjawiskiem jest fakt, że elementy wuercnowskle 
zaczaiły się, przycichły. Ich pojedyncze wystąpienia sprowadzały się do 
rozszczepiania „drzazgi na czworo*“, sprowadzały się do lekceważenia 
i bagatelizowania niebezpieczeństwa wuerenowskiego.

Ta taktyka WEN jest rezultątem jasności i bezkotnpromisow-ości 
uehw-' Rady Naczelnej PPS w dziedzinie ideologicznej. Główny ogień 
ofensywy ideologicznej, wyrastającej z uchwal Rady Naczelnej, został 
^kierowany na prawićę, Ale nie może być ona źródłem optymistycznych 
ocen ua temat szybkiej likwidacji niebezpieczeństwa wuerenowskiego 
i nie powinna osłabiać naszej czujności. W ślad za ofensywą ideologicz­
ną należy rozwinąć ofensywę organizacyjną na ośrodki wuerenowskie 
i doprowadzić ją konsekwentnie do końca.

Przebieg wspólnych narad na szczeblu województw jeszcze raz uwy­
puklił ten moment, że nie ma w Polsce siły, która byłaby zdolna bez­
pośrednio zaatakować jedność działania obu partii robotniczych, że je ­
dnolity front klasy robotniczej opiera się na trwałych fundamentach, 
założonych w toku przeprowadzania wielkich akcyj politycznych, umac­
nianych w ogniu wielkich bitew klasowych.

Toteż na konferencjach wojewódzkich były wystąpienia, skierowane 
przeciwko frazeologicznemu traktowaniu spraw jednali tofrontówych. Po­
wtarzanie frazesów o konieczności dalszego zacieśnienia współpracy obu 
partii robotniczych, o konieczności pogłębienia jednolitego frontu już nie 
wystarcza. Były one nieraz przyjmowane bądź z pobłażaniem, bądź 
i  niecierpliwością, ponieważ żywy działacz terenowy odczuwa na obec­
nym etapie potrzebę wykuwania nowych form w codziennej działalności 
jednolitofrontowej. Wiemy z doświadczenia, że we wspólnej walce i p ra­
cy najłatwiej, najszybciej i naskuteczniej przezwycięża się i likwiduje 
.rodności, przeszkody i bolączki w praktyce jednolitofrontowej.

Na naradach wojewódzkich panowało wśród aktywu partyjnego po­
ważne zainteresowanie dla spraw ideologicznych. Dotąd w historii 
wspólnych zebrań i narad nie stawiano tych spraw w tak szerokim za­
kresie. Przeciwstawiano się również próbom zamazywania różnic ideolo­
gicznych Gdy jeden z naszych sekretarzy powiatowych nakreślił zbył 
optymistyczny obraz stosunków między naszymi organizacjami party j­
nymi, twierdząc jednocześnie, że u niego w terenie nie ma żadnych róż­
nic ideologicznych i że dyskusja na ten temat jest niepotrzebna, to to. 
warswsz •/, PPS. polemizując z nim, powoływał ¡się na wypowiedzi tow. 
Wiesława. ;i .......

' Na pełną ocenę wyników wojewódzkich narad aktywu jest jeszcze 
za wcześnie JESTEŚMY DOPIERA U PROGU ROZPOCZĘTEJ WIEL­
KIEJ PRACY NAD IDEOLOGICZNYM I ORGANIZACYJNYM POGŁĘ­
BIANIEM. PRAKTYKI JEDNOLITOFRONTOWEJ. Punkt ciężkości ca­
łej pracy przesuwa się na dołowe ogniwa organizacyjne. Toteż przeno­
szenie uchwal, podejmowanych na wojewódzkich naradach, powinno 
mie. charakter jak najbardziej konkretny. Jeśli na wspólnych posiedze­
niach kół partyjnych będziemy powtarzać frazesy o konieczności dal­
szego zacieśniania jednolitego frontu, to źle się przysłużymy sprawie 
jednolitego frontu. MÓWIĆ O JEDNOLITYM FRONCIE, o zacieśnieniu 
dalszej współpracy między PPS a PPR na wspólnych posiedzeniach kół 
partyjnych TO ZNACZY STAWIAĆ PRZED CZŁONKAMI TYCH KÓŁ ' 
KONKRETNE ZADANIA DO WYKONANIA, KIEROWAĆ WSPÓLNIE 
WYKONANIEM I WSPÓLNIE KONTROLOWAĆ WYKONANIE.

PO PKZĘl  STA W IA N IE I  ROZW IĄZYW ANIE SPR A W  I  ZAGAD- 
MKŃ W ŁASNEGO TERENU, SPR A W  PR OD UK CYJN Y CH  I B YTO ­
WYCH POPRZEZ W ALKĘ ZE SPE K U L A C JĄ  I  SZKO DN ICTW EM  NA 
siW OJŁJ U L IC I , NA SW O JE J FABRYCE, PO PR Z E Z  W A LK Ę O CZY­
STOŚĆ PO LITY C ZN Ą  I  M ORALNĄ W ŚRÓD CZŁONKÓW  WŁASNYCH 
KOL PA RTY JNY CH, PO PRZEZ W A LK Ę O PO D N IE SIE N IE  POZIOM U 
POLITYCZNEGO, IDEOLOG ICZNEG O  I FACH OW EG O  SW OICH 
W SPÓŁTOW ARZYSZY REA LIZOW A Ć BĘDZIEM Y N A JL E P IE J 
UCHWAŁY RADY N A CZELN EJ P P S  I KOM ITETU  CENTRALNE 
GO PPR.

Tylko takie bezpośrednie powiązanie jednolitofrontowej linii politycz­
nej oho naszych partii z codzienną wspólną troską o byt robotnika,
<> podniesienie produkcji i wykonanie planu, troską o usuwanie codzien- 

bolączek własnego terenu, będzie rzeczywistym dalszym krokiem 
na drodze zacieśniania i pogłębiania współpracy obu naszych partii, 
przysparzać będzie i zaufania i autorytetu wśród bezpartyjnych.
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GRECJA ZRZUCA
G e n e r a ł
utworzenie

M a rk o s z a p o in ia d a
rzqdu demokratycznego

i wyzwolenie kraju spod panowania obcych mocarstw
Odbudowo
Niemiec
w pierwszym rzędzie-
oświadcza rzecznik
Departamentu Stanu

W ASZYNGTON, 17.8. (Obsł. wł.). — 
A gencja  F ra n c e  P re sse  donosi, że W il­
liam  T horp , p o d sek re ta rz  s tan u  dla 
sp raw  gospodarczych, w ygłosił p rze ­
m ów ienie p rzez  rad io  w obecności 
g en era ła  D rap era  i g en era ła  C laya, w 
k tórym  ośw iadczył, że S tany Z jed n o ­
czone zm ie rza ją  do faw oryzow ania  
N iem iec kosztem  każdego innego p a ń ­
stw a  eu ropejsk iego  w p lan ie  o d b u ­
dowy.

W ęgiel z Z agłębia R u h ry  — pow ie 
dział W illarm  T horp  — je s t k luczem  
do w szystk ich  prob lem ów  eu io p e j 
skich. N iegdyś S tany  Z jednoczone 
w ogóle węgla n ie  eksportow ały , a 
dziś w ysy ła ją  do j E uropy  około 500. 
tys. ton m iesięcznie. W ysuw a się  p y ­
tan ie , ja k  długo jeszcze S tan y  Z jedno­
czone będą  m ogły u trzy m ać  to  tem po.

G en era ł D ra p er zę sw ej s tro n y  
podkreśliw szy , że N iem cy ta k  są o- 
późn ione w sw ym  p ro g ram ie  odbu­
dowy, że s ta ły  się  p raw dziw ym  cięża­
rem  dla innych k ra jó w  eu ropejsk ich , 
ośw iadczył, że podstaw ow ym  p ro b le ­
m em  obecnie je s t  sk łonić  górników  
n iem ieck ich  do p o w ro tu  do kopalń , a 
do tego konieczne;' je s t  zapew nić gór-' 
n ikom  dosta teczną ilość pożyw ien ia  i 
odpow iednie  w a ru n k i m ieszkaniow e.

T horp  i D ra p e r doszli do n a s tęp u ­
jącego w spólnego w niosku: do ty ch ­
czas S tan y  Z jednoczone pom agały  
N iem com  u trzy m ać  się  przy  życiu; o- 
becn ie  USA pow inny  pom agać im w 
ich odbudow ie.

Churchill atakuje
rzqd Partii Pracy

LONDYN, 17.8. (Obsł. wł.). — W so­
b o tę  w ieczorem  C h urch ill w ygłosił 
m ow ę, w k tó re j gw ałtow nie  sk ry ty k o ­
w ał p o lity k ę  gospodarczą rząd u  P a r t ii  
P racy . O bciążył bn  rząd  ten  odpo­
w iedzialnością za k ryzys gospodarczy 
i zarzu c ił m u k ierow an ie  się „duchem  
p a rty jn y m  i p rzesądam i 'd asew y m i“ .

N astępn ie  C h u rch ill p rzed staw ił 
sw e w łasne pom ysły  odrodzenia go­
spodarczego W ielkiej B ry tan ii w ypo­
w iadając  się za n ieogran iczoną  in ic ja ­
tyw ą' p ry w a tn ą  1 w y stępu jąc  w o b ro ­
n ie  kap ita łu .

1.596.195 ton węgla
d a ły ko paln ie polskie

w 1-s ze j dekadzie sierpnia
W pierwszej dekadzie Sierpnia br. 

kopalnia poiskie wydobyły ogółem
1.596.195 ton węgla wypełniając 
plan państwowy w 101,3 proc.

Według obliczeń dotychczaso­
wych, na pierwszym miejscu znaj­
duje s f  Bytomskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego, które wy­
pełniło pian w 108,5 proc. Dalsze 
miejsca zajmują Zjednoczenia Zabr- 
skie. Gliwickie i Rudzkie. Zjednoczę 
nie Jaworznicko - Mikołowskie wy­
dobyło najwięcej węgła — 157.642 
tony.

Oddział (¡reckiej armii ludowej qen. 71 Jarknsa

LONDYN, 17.8. (Obsł. wł.). — Agencja Reutera donosi 
z Aten, że naczelny dowódca greckiej armii powstańczej — 
generał Markos—podpisał dekret, składający się z 12 artykułów, 
który ustali linie wytyczne konstytucji Wolnego państwa 
greckiego.

W Atenach sądźą, że dekret ten, który ma być zastosowa­
ny niezwłocznie do wszystich terytoriów greckich pod kontro­
lą powstańców — jest zapowiedzią utworzenia wolnego rządu 
greckiego na tych terenach. Treść dekretu została podana 
w proklamacji podanej przez powstańczą rozgłośnię radiową.

1.145.470 łon
wyniósł w Eipcu
obrót towarowy
Gdańska i Gdyni

Obrót towarowy w lipcu br. prze­
kroczył w Gdańsku i Gdyni plano­
wane 1.100.000 ton, osiągając
1.145.470 z czego na import przypa­
dło 368.257, na eksport 777.213 ton. 
Przeładunek Gdańska wyniósł 604.611 
t., Gdyni zaś — 540.859 t. Załadunek 
węgła, koksu i bunkru osiągnął ogó­
łem 746.346 t., a więc — był rekor­
dowy w powojennej skali.

Jeden z. artykułów dekretu głosi, że pa 
,mnąca w Grecji dynastia zastanie uśp­
ij ięlis i kjról Paweł zostanie uznany ża 
^etronizawanęga.

Proklamacja podkreśla, że dekret 
zmierza do-skasowania wszystkich przy­
wilejów udzielonych przez rząd grecki 
cudzoziemcom i cudzoziemskim towa.rzy 
stwom lub krajom obcym.

Proklamowane będzie utworzenie de­
mokratycznej armii powstańczej jako je 
dynie legalnych sił zbrojnych w Grecji. 
Grecja zostanie wyzwolona od wszelkich 
cudzoziemców i ich agentów.

General Markos oznajmi!, że kwatera 
główna armii demokratyczne) sprawo­
wać ma całkowita władzę aż do chwili

utworzenia tymczasowego rządu demo- j 
kratycznęgp, . . , i

Proklamacja- generała Markosa owa-i 
żana- ¡esł za kartę konstytucyjną dia j 
rządu powstańczego. Ogłoszenie tej'pro 
klamacji zbiega się ze Wzmożoną dzia- | 
lainością powstańców w Grecji północ­
nej i południowej. Dzienniki lewicowe 
utrzymują, że powstańcy kontrolują już 
linie telekomunikacyjne z Macedonii do 
Attyki I że komunikacja telefoniczna i 
telegraficzna między Atenami a Saloni­
kami została przerwana na dwa dni. po 
nieważ powstańcy przepiłowali słupy te 
iegraficzne i telefoniczne wzdłuż drogi, 
prowadzące! do Tesa'ii t

Bilans handlu zagranicznego Polski
za pierwsze p ó łro c z e  1947 r .
ZSRR, Dania i USA dostarczają nam najwięcej towarów

Biuro Studiów Hand.u Zagranicznego 
prży Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
opublikowało prowizoryczne cyfry, doty 
czące obrotów handlowych za okres sty­
czeń — czerwiec 1947 r„ które dają 
ciekawy wględ w znaczenie stosunków 
handlowych z poszczególnymi krajami.

Należy zaznaczyć, iż cyfry te obejmu­
ją wyłącznie obroty o charakterze czy­
sto handlowym — bez dostaw I.JNRRA, 
demobilu, reparacji itp.

Z bilansu handlowego za omawiany 
okres wynika, że przywieźliśmy ogółem 
towarów wartości 14.339.904 tys. zł, zaś 
wywieźliśmy za 13.382.45S9 tys. zt. Nad­
wyżka przywozu nad wywozem daje 
nam . saldo ujemne w wysokości 957.315 
tysięcy złotych.

W 'obecnych warunkach gospodarczych 
Polski saldo ujemne bilansu handlowego 
jest zjawiskiem korzystnym, gdyż ozna­
cza ono, że więcej importowaliśmy to­
warów. niż eksportowaliśmy, a więc. że 
korzystaliśmy z kredytu towarowego.

Wachlarz krajów, z którymi prowadź­
my handel, zwiększył się w ubiegłym pół 
rcozu dość znacznie w porównaniu do 
analogicznego okresu !946 r. przez za­
warcie ostatnio ,5-ietniego traktatu han­
dlowego z Czechosłowacją, następnie sf; 
nałizowanie porozumienia handlowego 
polsko - brytyjskiego m  okres trzech

iat, rozszerzenie wymiany handlowej z 
Jugosławią, Szwecją, Danią,,, Francją, 
Bułgarią: it-d : oraz nawiązanie stosunków 
handlowych z krajami zamorskimi.

Na czoło krajów, wybijających Się 
szczególne wysokim wywozem do Pol­
ski, wysunęły się trzy państwa, a mia­
nowicie: Związek Radziecki, Dania. St. 
Zjednoczone AP.

Ze Związku Radzieckiego importowa­
liśmy w wymienionym półroczu towa­
rów na sumę 2.747.707 tys. zł, z Danii 
na kwotę 2.447.537 tys. zł, ze St. Zje­
dnoczonych na sumę 2.221.993 tys. zł.

Również znaczną ilość artykułów 
przywieźliśmy z Wielkiej: Brytanii za 
1.573J44 tys, zł, z Bułgarii za 987.072 
tys. zł. ze Szwecji za 730.505 tys. Zł. z, 
Węgier za 522.733 tys. -z)

W okresie ub. półrocza : eksportowa­
liśmy najwięcej towarów ,-do- Związku 
Radzieckiego, następnie do Szwecji, Art-,, 
glii, Szwajcarii, Danii i innych krajów.

Na (ważne jszymi pozycjami w veymiD- 
nie towarowej ze Zw Radzieckim były 
w przywozie: produkty naftowe, baweł­
na i ten oraz rudy, apatyty, samochody, 
platyna itd. Wywoziliśmy w zamian do 
ZSRR: cukier, tkaniny lniane, .konfekcję, 
tkaniny bawełniane oraz węgle! i koks. 
Ponadto wywoziliśmy żelazo, cynę, ce­
ment, butelki, ozkto itd.

Należy- podkreślić, że wywóz żelaza, 
stali .1 tkanin miał charakter obrotu u- 
szlactięthiąj.ąęego,. gdyż opierał się na 
przywozie surowców ze Zw. Radziec­
kiego. ,

W ubiegłym półroczu drugie miejsce 
po Związ-ku Radzieckim w wymianie to 
warowej zajęła Dania, która dostarczała 
nam artykuły żywnościowe, jak masło, 
mięso, zboże, ryby i śledzie oraz konie, 
bydło i samochody. W. zamian Polska 
wywoziła , do Danii m. -in. węgiel, koks. 
blachę cynkową.-szkło i sól.

Niemniej' .Ważnym kontrahentem po­
śród państw skandynawskich jest dla 
nas Szwecje, skąd przywoziliśmy sprzęt.
elektrotechniczny.telekomunikacyjny , i j um ow ie m iędzy 
maszynowy. Do Szwecji wywoziliśmy j i bez zas trteżeń  — kończy m ówca. — 
m. in. węgiel i koks, wyroby włókien-j Jedność  partii staw iam y .jako cel. — 
nicze, żelazo, cukierki i sole potasowe, j Jednakże musi ona najpierw dojrzeć. 

Poza tym .handlowaliśmy z Norwegią, ! musi nastąpić rzeczywiste zbratanie 
Czechosłowacją. Włochami, Francją, Bel- wśród mas robotniczych“ 
gią, Holandią Jugosławią, , Rumunią.
Szwajcarią,' Finlandią i Austrią,'

Ż' krSjów pozaeuropejskich poważ­
nych 'obrotów dokonaliśrtiy w. ubiegłym 
półroczu;,,ze Stanami Zjednoczonymi AP 
skąd przywoziliśmy m. in. bawełnę oraz 
zboża..nasiona i mąkę. W zamian wywo­
ziliśmy do St. Zjednoczonych surówkę, 
cynk, porcelanę, fajanse, kminek i ,$kó 
ry królikowe.

J e d n o ś ć  p a r ł i i
stawiamy jako cel

r

oświadcza tow. min. Świątkowski
na zebraniu aktywu PPR i PPS w Poznaniu

W  Poznaniu  obradow ał szeroki a k ty w  Polsk ie j P a rtii R obotniczej i Pol­
sk ie j P a r tii  Socjalistycznej. Na k o n fe re n c ję  pod hasłem  jedności obu partii 
p rzyby ło  z na jod leg le jszych  zakątków  W ielkopolski i Z iem i L ubusk iej 2.008 
działaczy.

P ierw szy  p rzem aw ia ł do zebranych  
w iceprzew odniczący C entra lnego  Kom: 
te tu  W ykonaw czego Polskiej P artii 
Socjalistycznej tow . m in iste r Ś w ią t­
kow ski. M ówca podkreśli! donioSłe 
znaczenie i zdecydow any c h a ra k te r  
o sta tn ich  uchw ał R ady N aczelnej PPS.

„Jed n o lity  f ro n t obu p a rtii n ie  jest 
zagadnien iem  k o n iu n k tu ry “ — stw ie r­
dził m in. Św iątkow ski. U chw ały Rady 
N aczelnej zobow iązują do pilnego prze 
strzegan ia , aby zostały  one szczerze 
i dok ładnie  realizow ane  w życiu co­
dz iennym “ .

M ówiąc o s tro n ie  p rak ty czn e j je d ­
nolitego fron tu , re fe re n t podkreślił 
że bez jedności działania obu. p a rtii 
robotniczych, nie dokonalibyśm y re fo r­
my ro lnej, nacjonalizacji przem ysłu! 
u n ifikacji p raw a. Polska nie p ro w a­
dziłaby jed y n e j słusznej polityki sło­
w iańsk iej, n ie  odzyskałaby ziem u trą  
conych . Bez s ta je  pogłębiającego się 
sojuszu robotniczego n ie byłoby re a li­
zacji P lanu  T rzy letn iego , is tn ie ją  pew 
ne -  zupełn ie  n ie isto tne  w po ró w n a­
niu z w ielkim i celam i, łączącym i obie 
p a r tie  ~  różnice, k tó re  m ożna zawsze 
usunąć. Należy ty lko  k ierow ać się 
w zajem nym  szacunkiem  oraz chęcią do 
obustronnych  kom prom isów .

„Prob lem  jedności postaw iliśm y w 
PPS i PPR  szczerze i

Min. L echow icz
wy ecluł da iAoskwy

MOSKWA. 17.8 (PAP). Do Moskwy 
przybyła delegacja rządu polskiego w 
następującym składzie: minister apro­
wizacji Lechowicz, min. pełnomocny R6 
żański i dyrektor Iwaszkiewicz. Delega­
cję powitali na lotnisku ze strony ra­
dzieckiej — wiceminister handlu zagra­
nicznego Siemiczastnow, prezes „Eks­
port Chleba“ Feoruiw i przedstawiciele 
MSZ z szefem protokółu Kiniowem na 
czele. Ze strony polskiej przybyli amba 
sador RP Marian Naszkowski i; radca 
handlowy ambasador dr Lipowski. Przy­
jazd delegacji ma na celu przeprowadzę 
nie rozmów gospodarczych z przedstawi 
cieiami rządu radzieckiego.

w ieniu  swym  na w spólny cel, przy- 
śy/iecający obu partiom .

* R óżnice najczęściej w ypływ ają  z su­
b iektyw nego stanow isk  działaczy, 
szczególnie na niższych szczeblach o r­
ganizacy jnych . W im ieniu K om itetów  
W ojewódzkich obu p a rtii  m ówca za­
pow iada, że będą one dążyły do u su ­
nięcia tych ludzi, k tórzy n ie będą 
chcieli, czy n ie  będą um ieli dojść do 
porozum ienia

Obie p a rtie  w yelim inu ją  ze swych 
szeregów  członków, k tórzy sądzą, że 
w oparciu o p a rtię  m ożna popełniać 
tak ie  czy inne p rzestępstw a n a tu ry  mo 
ra ln e j czy m ate ria ln e j. W ykroczeń 
tych żadna z p a rtii ni? będzie to le ro ­
wać, ich spraw ców  usunie z sze re ­
gów party jn y ch  i odda w ręce sp ra ­
w iedliw ości. D yskusja, w k tó rej za­
b iera ło  głos kilkudziesięciu  mówców, 
nacechow ana była a tm osferą pełnej 
szczerości I zrozetm ienia dla trw ałego  
pogłębienia jednolitego  fro n b  v eo 
dziennej p rak ty ce  p a rtii robotniczych

Zwłoki 
56 górników
wydobyto dotychczas
z kopalni Williama

LONDYN, 17.8 (Obsł. wi.). Dotych­
czas udało się ocalić 14 górników ze 111 
zasypanych w kopalni Williama w Cum­
berland. Wydobyte na powierzchnię 
zwłok! 56 innych górników ztbżone zo­
stały w Zaimprowizowanej na ten cel 
kaplicy.

Dotychczas né ma jeszcze wiadomo­
ści o 50 górnikach, którzy) znajdują się 
zasypani w kopalni. Istnieje mato na* 
dzie na to, że znajdują się ónj przy ży­
ciu. Niemniej jednak nowe ekipy rato­
wnicze zjechały do szybów na pomoc 
tym, którzy cd wczoraj prowadzą dare­
mne poszukiwana.

Kilkunastu zabitych
w katastrofie kolejowej
w Portugalii

LIZBONA. 17.8 (Obsi. wi.). Między 
Alhandra ■ Vilafranca w cdlegfośc- 65 
kJometrów od Lizbony wykolej: się oo- 
ciąg. Ki.kanaście osób poniosło śmierć.

Węzwane nałychrnias' karetk, pogo- 
towa przewożą rannych do szpitala 
m ie jsk ¡ego Iw San' Jose.

Przem ów ienie  . swe zakończył min. 
Św iątkow ski zapew nieniem , że Poisks 
P artia  Socjalistyczna będzie p a rtią  le ­
wicową. k tóra  n  m ię w ram ię  z Polską 
P artią  R obotniczą, dążyć będzie do 
realizacji w ielkich haseł dem okracji 
ludow ej.

Członek Kom itetu C entra lnego  Pol­
skiej P a rtii R obotniczej poseł tow 
Ją n  Izydorczyk, w skazuje  w przem ó-

Felków został skazany
na karę śm ercł przez pow eszenie

SOFIA, 17.8. (PAP). — Były! ma nastąpić przez powieszenie, 
przywódca opozycji agrarnej ¡Akr skarżenia zarzucał mu za­

mach na bezpieczeństwo pań­
stwa, .podżeganie do aktów sa- 
bota.-u i dywersji oraz usiłowa- 
nie rozluźnieni:) dyscypliny w ar­
mii. Ponadto Petkow skazany 
zrstał na utratę praw obywatel­
skich i grzywnę w wysokości pól 
miliona lewów. Skazany może 
w przeciągu 15 dni wnieść odwo 
łanie do sądu kasacyjnego.

Petkow oskarżony o zdradę sta­
nu, został skazany na śmierć. 
4 współoskarżeni zostali skazani 
na kary więzienia, a mianowicie: 
pułkownik Iwanow — na lat 15, 
pułk. Gergow i major Atarrasów 
— na laf (0, oraz Dymitr iwa­
nów — na lat 5.

SOFIA, 18.8. (PAP). Wyrok 
śmierci w stosunku do Petkowa
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Świat
w ciąga doby
Wyprzedaż przemysłu 

włoskiego
Sytuacja gospodarcm Wioch 

if s t  *™ juk wiadoma —— nad w yrai 
ciężka, Kadłubowy rząd de Ga- 
speriego, pozbawiony przedstawi­
cieli partii robotniczych, nie wy­
kazuje żadnych m ożliwości w kie­
runku przeciw stawienia clą postę­
pującemu chaosowi finansowem u  
i depresji ekonom icznej. Dem o­
kratyczna prasa wioska pełna jest 
ostatnio alarm ujących w ieści o có­
ra* groźniejszej penetracji kapita­
łu am erykańskiego do życia gospo­
darczego Italii.

Rozmaite firmy am erykańskie 
rozpoczęły skupować akcje w ło­
skich przedsiębiorstw przemysło­
wych już z chwilą pojawienia się  
wojsk sojuszniczych na terytorium  
Wioch. Usiłują one zwłaszcza za­
władnąć przemysłem elektrycznym  
we W łoszech, zdając sobie sprawę  
z jego znaczenia dla całokształtu  
ekonomiki w łoskiej. Akcje wielu  
przedsiębiorstw elektrycznych pół­
nocnych Wioch przeszły już n ie­
m al całkowicie w  ręce am erykań­
skie. W niektórych innych zakła­
dach tej gałęzi przemysłu zjawi­
li się „zarządcy" z U.S.A.

Zresztą kapitał am erykański da­
rzy swą uwagą nie tylko wioski 
przemysł elektryczny. Jak donosi 
„Corriera delta Nazione", grupa 
dyrektorów największego włoskie­
go przedsiębiorstwa budowy okrę­
tów  „Ansałdo“ baw iła niedawno 
w Stanach Zjednoczonych, prowa­
dząc pertraktacje w  spraw ie prze­
kazania firmom amerykańskim  
znacznej części urządzeń i mająt­
ku przedsiębiorstwa.

W dziale przemysłu włókienni­
czego w ielką aktywność przejawi­
ła amerykańska spółka „Anderson 
and Cłayton". Jednym  z jej k ie­
rowników jest zastępca min. Mar­
shalla — podsekretarz star.u 
ton. Firma ta jeszcze przed woj­
ną nabyła poważne pakiety akcji 
wielu włoskich fabryk włókienni­
czych w  Lombardii, Ligurii i We­
necji.

Poparcie, okazywane reakcyjne­
mu rządowi de G asperłego w Wa­
szyngtonie, kosztuje W łochy bar­
dzo drogo, prowadzi je  bowiem  
prostą drogą do utraty gospodar­
czej, a więc i politycznej, nieza­
leżności.

Do takich rezultatów wiedzie po­
lityka. oparta tiie na konstruktyw­
nej zasadzie rozwoju gospodarki 
narodowej, lecz na złudnych wy- 
raehowaniach, związanych z tzw  
pomocą amerykańską.

SZTAB P R ZEM Y S ŁU  W OJENNEGO NIEM IEC
został całkowicie odbudowany
Pod opieką angiosasów hitlerowcy wracają na stanowiska kierownicze

MOSKWA, 17.8, (PAP). — Omawiając działalność utworzonej przez an- 
glo-am erykańskie władze okupacyjne Rady Gospodarczej Niemiec zachod­
nich, czasopismo radzieckie „Nowoje W remia“ stwierdza, że Rada ta, w  k tó­
rej utworzeniu wielką rolę odegrali monopoliści amerykańscy, m a n a  celu 
doprowadzenie do całkowitego rozbicia Niemiec i stworzenia oddzielnego 
państwa zachodnio-niemieckiego.

Rada Gospodarcza — pisz© „Nowo­
je Wremia" —realizując polityką a- 
meryikańsluego kapitału monopolistycz 
aego, związanego z monopolistami nie 
mieckimi, powitała z radością plan 
Marshalla wyraziła życzenia by eks­
perci niemieccy uczestniczyli w opra­
cowaniu planu odbudowy gospodar­
czej Europy, wypowiedziała się za od­
rodzeniem wojennego potencjału prze­
mysłowego Niemiec oraz przeciwko 
demontażowi przedsiębiorstw prze­
mysłu wojennego na pokrycie odszko 
dowań.

Rada Gospodarcza zaproponowała 
także powołanie do życia towarzystwa 
anglo - amerykańskiego dla eksportu 
towarów niemieckich oraz mieszanego 
towarzystwa niemiecko - anglo -  ame­
rykańskiego dla finansowania prze­
mysłu niemieckiego.

Organ armii radzieckiej „Krasnaja 
Zwiezda“ stwierdza, że cała obecna 
polityka anglo - amerykańskich władz 
okupacyjnych w Niemczech stanowi 
konsekwentną realizację uchwał Mię­
dzynarodowego Zjazdu Monopolistów, 
odbytego w Lizbonie w 1944 r.

Konferencja ta, jak stwierdza „Kra 
snaja Zwiezda“, ustaliła wytyczne od­
budowy monopolów niem eckich jesz­
cze w czasie trwania okupacji oraz 
określiła pocnoe, j.alciej trusty mię­
dzynarodowe winny udzielić niemiec­
kim magnatom przemysłowym.

Uchwały te, które są całkowicie 
sprzeczne z uchwałami poczdamskimi,

krok za krokiem realizują obecnie w 
Niemczech wielcy przemysłowcy nie­
mieccy, bliscy pomocnicy Hitlera, któ 
rzy, aresztowani w pierwszym okre­
sie okupacji, zwalniani są ostatnio 
przez anglo - amerykańskie władze 
okupacyjne. Skompromitowanych prze 
mysłowców zastępują nowi osobnicy.

Na kongresie SFIO

Delegaci kolonii francuskich
ostro kryt^kuią politykę rzędu

LYON, 17.8 (Obsi. wł.). Po przemó 
wienłach różnych delegatów, -wypowia­
dających swój punkt widzenia w sprawie 
ogólnej polityki, premier Ramadier za­
brał głos, by usprawiedliwić politykę 
rządu.

Zaprzeczywszy, jakoby był „systema­
tycznym antykomunistą“ Ramadier po- 
powiedział, że do obrony Republiki po­
trzebni są sojusznicy nawet wtedy, gdy 
program ich jest różny cd naszego. Po­
ruszając następnie problem rekonstruk­
cji Unii Francuskiej Ramadier zazna­
czył, że konstytucja francuska zmierza 
do tego, by każdy kraj zamorski, nale­
żący do Unii, dążyi do rządu autono­
micznego, w miarę jego ewolucji, ale 
wolność powinna zostać nadana każde­
mu narodowi tylko wtedy, gdy będzie 
mógł on ciągnąć z niej korzyści.

Na zakończenie premier Ramadier za. 
żądaj od partii socjalistycznej, by nie 
zważając na trudności postępowała naj c- — --------- 'Vrw iw- uz.ç'Uiü
dal po dotychczasowej linii. Po przemó- i Francją

wieniu Ramadiera Kongres postanowi! 
odroczyć obrady do godz. 22.

Po podjęciu obrad zabrał głos Gau- 
chier, deputowany Marokka, który wy­
raził niezadowolenie, jakie panuje w 
protektoracie na skutek zastąpienia do­
tychczasowego gubernatora generałem 
Juin. Trzeba, aby rząd jasno określił po­
litykę, jaką zamierza prowadzić w sto ’ 
sunku do Maroka.

Bidet, deputowany Tunisu, omówiw­
szy politykę rządu wobec Unii Francu­
skiej zatrzyma! się na wyjątkowej sy­
tuacji, jaka panuje w Tunisie i podda- 
ostrej krytyce poiitykę Quai d'Orsay, 
domagając się polityki demokratycznej.

Valere przemawiając w imieniu so­
cjalistów Kochinchiny zwróci! uwagę 
Kongresu na możliwość rozpadu Unii 
Francuskiej i złożył. wniosek, domagają­
cy się rozwiązania rządu Kochinchiny, 
zaprzestania dziaiań wojennych i rozpo­
częcia rokowań między Vietnamern i

Warunki USA zbył twarde
n o w e t  d l a  B e v m a  i B i d a y i t  
Rozczarowanie wśród uczestników rozmów paryskich

MOSKWA, 17.8. PAP) Omawiając na
łamach „Prawdy“ przyczyny rozczaro- 
wania uczestników konferencji paryskiej 
w stosunku; do planu Marshalla, publi­
cysta radziecki Wiktorów stwierdza, iż 
ujawnienie nierealności pomocy amery­
kańskiej i jawna tendencja USA do u- 
dziełenia tej pomocy w pierwszym rzę­
dzie Niemcom były głównym powodem 
niezadowolenia.

® W $ S m n T O M V
Zakopane pod znakiem meteré*
Ma trasie M ęrizpfioijjwega jRaidu fafrzańsk ego

(Od naszego specjalnego wysłannika)
W piątek, 15 bm. rozpoczął się w Za­

kopanem piąty motocyklowy Międzyna­
rodowy Raid Tatrzański, będący jednym 
z największych 1 najbardziej interesują­
cych imprez motorowych w roku bieżą­
cym.

Na starcie naidu stanęli najlepsi motocy 
kliści polscy. Bierze również udział sze­
ściu kandydatów do reprezentacji naro­
dowej na wielką międzynarodową sze- 
ściodniówkę, która odbędzie się we wrze 
śniu w Czechosłowacji.
, W skład ekipy sześciodniówkarzy po!, 

skwh wchodzą: Brun, 2ymirski, Dąbrów 
ski, Markowski, Jankowski i Wikarej- 
czyk.
. Czechosłowacja przysłała dwóch za­
wodników — również reprezentantów 
do sześciodniówki — Waloupkę i Klimta.

Zgłoszona przez Czechosłowację eki­
pa narodowa, która miała jechać na mo­
torach Cz—130 ccm, nie stawiła się na 
starcie, gdyż fabryka czeska nie zdążyła 
na czas wykonać maszyn. Mimo to goś- 
cie czescy reprezentują dużą klasę jaz­
dy, nie wydaje się jednak prawdopodob­
nym, aby mogli poważnie zagrozić na­
szym asom. Wykazał to pierwszy etap 
Rajdu i późniejsza próba sprawności. Je­
dynie 9 zawodników na 125 startują­
cych ukończyło etap bez punktów kar­
nych, w tym znajduje się 6 reprezen­
tantów Polski i 3 zawodników z kate­
gorii do 136 ccm. Czesi zainkasowałi 
już punkty karne, a na próbie sprawno­
ści wyraźnie ustępowali naszym. Haioup 
ka ma 53,5 punktów karnych, a Klimt 
1,5.

Warunki raidu -są bardzo ciężkie. Ze 
125 startujących ukończyło pierwszy 
etap 96.

Po raz pierwszy w historii rajdów tat­
rzańskich, które przeważnie odbywały 
się podczas deszczu i słoty, pogoda była 
wspaniała.

Starterem pierwszego zawodnika był 
przybyły na raid wiceprezes Międzyna­
rodowej Federacji Motocyklistów inż.
Rehhsigel.

Trasa pierwszego etapu — . 114 km 
miała 50 procent ciężkiego terenu.

Przedstawia się ona następująco:
Od Zakopanego autostradą r,a Nowy 

Targ do Szafla, stamtąd terenem przez 
Bańską i Fułimanową na Gubałówkę, z 
powrotem do Zakopanego, później szo­
są i terenem przez rondo do Głodówki
i daiej znów ciężkim terenejn do Leśni-, ____,
ków i Szaflar. Stąd autostradą do mety 8 punktów karnych; 
w Zakopanem, [Zdzisław (Poznań) 8

Przy zjeździe na Gubałówkę widzowie 
obserwowali akrobatyczne wprost wy­
czyny zawodników po ciężkim terenie. 
Jedni jechali dróżkami, ścieżynami pol­
nymi i leśnymi, inni rowami,, byle prę­
dzej, byie wyżej. Niejednokrotnie moto­
ry odmawiały posłuszeństwa, gasły, grzę 
ziy w błocie i zarzucały.

Już na tym odcinku wykazali swą wy 
6oką kiasę nasi reprezentanci do sieścio- 
dniówki: Dąbrowski, mający kolejny nu 
mer startowy 26, zjeżdża na Gubałów­
kę jako drugi, Markowski 'nr 29) był 
piąty, a Zymirski, zeszłoroczny zwycięz­
ca raidu (nr 43) —■ by? ósmy.

Wysoką klasę jazdy zademonstrował 
również w kategorii motorów z przy- 
czepkami Potajallo. Gzech Haloupka na­
jechał na psa, urwał hamulce i zarobił 
punkty karne. Na dużym odcinku ciężkie 
go terenu szedł pieszo. Pod Głodówką 
zdecydowanie wysunęła się na . zolo eki 
pa przyszłych „sześciodniówkarzy“ pol­
skich.

Na metę w Zakopanem przybył Mar* 
r.ed Dąbrowskim i Zymirskim. 

Po południu na stadionie miejskim cd 
była się próba zręczności ula tych wszy­
stkich, którzy ukończyli pierwszy etap 
raidu. W próbie tej najłepszy czas uzys­
ka! Stanisław Brum 32,8 sekund, przed 
Jankowskim (35,9), Gargufem (36,5) i 
Zymirskim (37,0). Haloupka miał czas 
47,8, a drugi Czech Klimt 47,9 sek.

Po obliczeniu wyników pierwszego e. 
tapu oraz prób zręczności ostateczna 
klasyfikacja zawodników po pierwszym 
dniu raidu przedstawia się' następująco: 

Kategoria do 130 ccm:
1) Kochaczek Czesław (Kraków; 2) 

Kwieciński Andrzej (Gliwice); 3) Ger* 
cuszkiewicz Jan (Sosnowiec) — wszys­
cy bez punktów karnych.

Kategoria do 150 ccm:
1) Jankowski Jerzy (Katowice); 2) Ży 

mirski Andrzej (Warszawa); 3) Wikaryj- 
czyk Tadeusz (Gdynia); 4) Dąbrowski 
Jerzy (Warszawa); 5) Markowski Wło­
dzimierz (Warszawa) — wszyscy bez 
punktów karnych.

Kategoria do 350 ccm:
1) Brun Stanisław (Warszawa) bez 

punktów karnych; 2) Dorożyóski Wies­
ław (Pabianice) 4 punkty karne; 3) Stu- 
dnicki (Bielsko) 4,5 punktów karnych. 

Kategoria ponad 350 ccm:
1) Gaf gul Kazimierz (Bytom) 4 punk­

ty karne; 2) Tomiczek Rudolf (Bielsko) 
3) Woźniakowski 
punktów karnych.

Wśród uczestników konferencji panu­
je obecnie przekonanie, że Anglia i Frań 
cja na skutek przeżywanego przez nie 
ciężkiego, kryzysu gospodarczego, me 
tylko nie są w stanie nikomu pomóc, 
>eoz chcą przy pomocy planu Marshalla 
uratować w pierwszym; rzędzie samych 
siebie. Główny organizator konferencji 
Bevin, zdaniem Wik torowa, spodziewał 
się, że dzięki pianowi Marshalla otrzy­
ma szybko kredyty, które uratują jego 
prestiż i wzmocnią pozycję Anglii.

Amerykanie jednak uzależnili udzielenie 
nowych kredytów od ustępstw Anglii w 
sprawie Ruhry. W rezultacie nawet An­
glicy ochłonę,i i odnoszą się z rezerwą 
do tego planu.

Analizując przeciwieństwa między An­
glią a USA, Wiktorów dowodzi, że wy­
nikają one z niechęci monopolistów an­
gielskich do odstąpienia zyskownego Za­
głębia Ruhry amerykańskim kolegom., 
którzy domagają się tego coraz natar­
czywiej. Te właśnie przeciwieństwa, we 
diug Wiktorowa, są główną przyczyną

wstrzymania realizacji planu Marshalla.
Niezadowolenie Francji wywołane jest 

dążeniem USA do odbudowy Niemiec 
zachodnich, co bezpośrednio zagraża bez; 
pieczeństwu Francji, ,irr twierdzi Wik­
torów.

Stany Zjednoczone 1 Anglia uzależniły 
udział Francji w rozmowach dotyczą­
cych Ruhry od połączenia strefy fran­
cuskiej ze strefą anglo - amerykańską, 
co Francuzi oceniają, jako koniec ich 
samodzielnej polityki w’ Niemczech.

Wiktorów uw'aża, iż objawem nieza­
dowolenia w Anglii i Francji są m. in. 
ostatnie glosy prasy tych krajów, która 
przypomina o istnieniu; umowy poczdam 
skiej i o tym, że w takich kwestiach, 
jak potencja! niemiecki decydować win­
ne wszystkie 4 mocarstwa.

W zakończeniu Wiktorów stwierdza, 
że niezależnie cd przebiegu rozmów mię 
dzy Anglią, Francją i Ameryką, decyzje 
ich nie mogą być prawomocne, albo­
wiem sprzeczne są z1 uchwaiami pocz­
damskimi.

realizujący konsekwentnie odbudowę 
przemysłu wojennego Niemiec.

„Krasnaja Zwiezda“ wskazuje na je 
dną z tych postaci Wehrheeimera, b. 
prezesa koncernu chemicznego Sche- 
ring, który obecnie kieruje całym nie 
mieckim przemysłem chemicznym z 
I. G. Farbenindustrle włącznie.

Wehrheimer, w instrukcji rozesła­
nej do przemysłowców niemieckich, 
nawoływał przede wszystkim do od­
budowy chemicznego przemysłu wojen 
ńego. Wyda! on zlecenie, by niemiec­
kie Zjednoczenie Chemiczne odstąpi­
ło amerykańskiemu koncernowi Du- 
pont jedną trzecią swych kapitałów 
w  zamian za surowce i maszyny oraz 
zaproponował odstąpienie koncernowi 
Dupont znacznej ilości patentów w za 
mian za uzgodnienie podziału rynków 
światowych.

Sztab przemysłu wojennego Niemiec 
— konkluduje „Krasnaja Zwiezda“ — 
został przy pomocy Amerykan całko­
wicie odbudowany. Wypłynęła z po- 
wrótem na powierzchnię cała dawna 
gwardia hitlerowska, m. inn. Ernest 
Kr.nsken, jeden z potentatów przemy 
słu hutniczego Niemiec, b. radca eko­
nomiczny niemieckiego sztabu gene­
ralnego, który obecnie występuje w ro 
li męża zaufania Afiglików w Hanove 
rze; b. działacz partii hitlerowskiej i 
członek Wojennego Komitetu Przemy­
słowego Hitlera Bueeher, obecny pre­
zes koncernu A. E. G. w Hamburgu; 
b. współpracownik Hitlera i jeden z 
głównych kierowników faszystowskiej 
gospodarki wojennej Stenogen,. który 
obecnie stoi na czele potężnego tru­
stu Hanomag: b. kierownik Zjedno­
czenia „Stahl und Eisen"; wpływowy 
hitlerowiec Schaeffer, który obecnie 
znowu stanął na czele tego Zjedno­
czenia i inni.

Winę za zerwanie współpracy so­
juszników w  dziedzinie demokratyza­
cji i demilitaryzacji Niemiec — stwier 
dza „Krasnaja Zwiezda" — ponoszą 
amerykańscy kierownicy trustów mię­
dzynarodowych, którzy przeciwstawia 
ją się wszelkimi sposobami likwida- 
cji monopolów niemieckich.

sai
PRZYJĘCIE W MSZ

Minister pełnomocny Józef OiszewsW 
przy ją! w dniu 18 bm. poeta Szwecji v  
Warszawie p. Olaea Vestringa.

Polsko- ugoslowiaftska
współpraca przemysłowa
BELGRAD 16.8 (PAP). Do Belgradu 
przybyła delegacja polskiego przemysłu 
elektrotechnicznego złożona z 3 esob. 
Przewodniczącym delegacji jest inż. Sta 
nisiaw’ Ostrowski. Delegacja rozpoczęte 
pracę w stałej komisji współpracy prze- 
tnysiowej między Polską i Jugosławią-

Pozdrowienia
od narodu indyjskiego 
dla narodów ZSRR

MOSKWA, 17.8. (PAP). Ambasador 
Indii w ZSRR, pani Wigaya Lakshimi 
Pandit, opublikowała za pośredni­
ctwem agencji TASS następujące orę­
dzie do narodu radzieckiego: 

„Przywiozłam dla narodćw ZSRR 
serdeczne pozdrowienia i najlepsze ży­
czenia narodu indyjskiego, Indie obu­
dziły się dzisiaj po okresie niemocy 
i stoją wobec gigantycznego zadani* 
zmobilizowania swych zasobów i zor­
ganizowania swego życia narodowego 
tak, aby mogły zaiąć należne im miej­
sce wśród narodów, miłujących pokój 
1 przyczynić się do rozwiązania zagad­
nień, zagrażających pokojowi i postę­
powi ludzkości.

Dumą napawa mnie świadomość, 14 
mogę przekazać to orędzie w imieniu 
wolnych Indii narodowi radzieckiemu. 
Będę się starała zapoznać mych ziom­
ków z nadziejami i aspiracjami naro­
dów ZSRR".

Kto zna SS-mana
Ernesta Satlera?

Władze angielskie brytyjskiej stre­
fy okupacyjnej wydały władzom pol­
skim SS-mana Ernesta Satlera, uro­
dzonego 13.8.1922 r, w Klostarle, któ­
ry  w okrasie okupacji niemieckiej, ja 
ko członek NSDAP w stopniu unter- 
scharfsfubrera pełnił służbę w obozie 
w Pustkowiu, koło Dębnicy. W związ­
ku z tym referat śledczy Komendy 
Powiatowej Milicji Obywatelskiej W 
Mielcu, prosi wszystkich zaintereso­
wanych o złożenie zeznań,

Upamiętnienie m ęczeństw a
n a ro d u  p o lsk ie g o  i In . narodów
w  O ś w ię c im iu  i na M ajdanku

P i e ś r o  N e m m i

Przeprowadzeniu reform społecznych
¡irztszkodiifo wojska angio-aineryk oskie

RZYM, 17.8. (PAP). „Avanti“ z  15 
bm. przynosi artykui Piotra Nenńi, w 
którym leader socjalistyczny oświadcza, 

iż anglo - amery­
kańskie wojska o- 
kupacyjne we Wio 
szech uniemożli­
wiły przeprowa­
dzenie reform spo 
łecznych.

Z trzech konie­
czności, pisze Nen 
ni, jakie stanęiy 
przed narodem 
włoskim w chwili 
upadku faszyzmu 
wyzwolenie naro 
dowe, likwidacja 

monarchii 1 przeprowadzenie reform spo 
łecznych — jedynie pierwsze dwa pun 
kty zostały zrealizowane. „Wybory, któ 
re odbędą się na wiosnę 1948 roku — 
pisze Nenni — muszą umożliwić prze­
prowadzenie reformy rolnej i nacjonali­
zację przemysłu, w przeciwnym bowiem

Niedobitki bandy
z ^uchaczowa
przed sqdem

Jutro rozpocznie się w Lublinie przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym, w try­
bie doraźnym proces uczestników po­
twornego mordu masowego w Pucha- 
czowie, którego ofiarą padły 22 osoby.

Główny inspirator i sprawca mordu, 
Józef Strug, byiy granatowy policjant, 
herszt bandy znany pod pseudonimem 
„Ordon“ został zabity podczas akcji po­
ścigowej. Banda jego została całkowicie 
rozbita, większość członków poniosła 
śmierć, niedobitki bandy zostały ujęte 
przez władze, którym okazała oomoc 
miejscowa ludność.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 8 
osób.

razie nie zdołamy uniknąć powstania 
we Włoszech nowego reżimu faszystów'
skiego“.

Ostatni numer „Dziennika Ustaw RP“ 
zamieszcza teksty dwóch ustaw z dnia 
2 Lipca br. o upamiętnieniu męczeństwa 
narodu polskiego i inynch narodów w 
Oświęcimiu i na Majdanku.

Wedle brzmienia obu ustaw, tereny 
byłych hitlerowskich obozów koncentra­
cyjnych w Oświęcimiu i na Majdanku 
wraz z wszelkimi znajdującymi się tam 
zabudowaniami i urządzeniami, zacho­
wuje się po wsze czasy, jako pomnik

Męczeństwa Narodu Polskiego i lanych 
Narodów.

Na terenach obu obozów tworzy si? 
Państwowe Muzeum Oświęcim, Brze­
zinki j Państwowe Muzeum na Majdan­
ku. Zadaniem tego ostatniego jest zbie­
ranie i gromadzenie dowodów i mate­
riałów. dotyczących zbrodni hitlerow­
skich, udostępnianie ich społeczeństwu 
oraz naukowe ich opracowanie.

Zjazd ZWl-owców woj. poznańskiego
zgromadził 600 deiegatow

W auli Liceum Handlowego w Pozna­
niu rozipoczęiy się dwudniowe obrady 
pierwszego Zjazdu, Wojewódzkiego 
Związku Wałki Miodych z udziałem ok. 
600 delegatów z terenu całej Wielkopo! 
ski i ziemi Lubuskiej.

Na zjazd przybyły delegacje rowero­
we ZWM-ców z odległych miast Wiel­
kopolski. Delegaci ze Słubic ofiarowali 
przewodniczącemu Zarządu Głównego 
ZWM — posłowi Kowalskiemu urnę z 
wodą granicznej rzeki Odry, zapewnia­

jąc, że wiernie stać będą na straży gra­
nic zachodnich Polski. Serdeczną owa­
cją powitali zebrani delegację najmłod­
szych członków Związku z Konina, któ­
rzy przywieźli na zjazd próbki pionów 
ze związkowego gospodarstwa rolnego.

W hallu Liceum Handlowego, gdzie 
odbywają się narady, umieszczono sze­
reg tab.ic — wykresów dających pog!ą 
dowy obraz udziału braci ZWM-owej na 
wszystkich odcinkach naszego życia* 
Obrady trwają.

Czy S tan y Zjednoczone zła g o d zę
warunki pożyczki dla Anglii?

NOWY JORK, 17.8 (PAP). W Wa­
szyngtonie podano urzędowo do wiado­
mości, że w poniedziałek 18 bm. rozpocz 
nie się angło -  amerykańska konferencja 
na temat złagodzenia warunków pożycz­
ki. udzielonej przez USA Anglii.

Na czele delegacji amerykańskiej stać

będzie minister skarbu John Snyder, a I importowe oraz zgody na wprowadzeni®
nv t o A C.J1 t ry ti,* e iT  specjał | specjalnej kontroli h V o r t u T w y ^ k u  
uy brytyjskiego ministra skar- której zwiększyłby si^ import angielski

z krajów o „niskiej walucie“ z U6zczerbbu Sir Wilfred Eady.
. Wielka Brytania domaga się skreśle­

nia z _ umowy pożyczkowej obowiązku 
płacenia dolarami za bieżąc^ transakcje

Handlarz śmierci-Krupp
stanie wkrótce przed sądem

NORYMBERGA, 17.8 (Obsł. wł.). — j mer 1, jego syn, 40-letni Alfred Krupp 
Akt oskarżenia w  mającym się wkrót j Od grudnia 1943 roku Alfred Krupo
ce odbyć procesie zakładów Kruppa 
zarzuca oskarżonym, że czołgi, które 
wtargnęły do większości państw euro' 
pejskich, łodzie podwodne, których a- 
taki dziesiątkowały flotę sojuszniczą, 
potężne armaty, które zniszczyły Se­
wastopol — wszystko to pochodziło 
z zakładów Kruppa, którego cały ród 
poświęcił się fabrykacji materiałów 
wojennych przez przeszło sto lat.

Ten hitlerowski magnat przemysło­
wy winien jest odpowiedzialności za 
agresję hitlerowską i odpowiadać bę­
dzie za zbrodnie wojenne i zbrodnie 
prz'eciwko ludzkości. Gustaw Krupp 
von Bohlen und Hałdach, nie mógł 
pojawić się przed trybunałem w No- 
ryrhberdze w listopadzie 1945 r,, ze 
względu na podeszły wiek i chorobę. 
Obecnie figuruje jako oskarżony, nu-

był jedynym właścicielem i dyrekto­
rem potężnych zakładów przemysło­
wych w Essen, które obejmowały 175 
filii w Niemczech i 60 w innych kra­
jach całego świata. Pozostałych II 
oskarżonych było członkami rady gene 
rałnej i głównej administracji zakła­
dów Kruppa.

20 lutego 1933 roku Hitler i Goering 
przedstawili staremu Gustawowi Krup 
powi cel podboju świata przez naro­
dowy socjalizm. Na pierwszą wzmian­
kę o tym Krupp natychmiast odpo­
wiedział dotacją 3 milionów marek.

Kierownicy zakładów Kruppa odpo­
wiedzialni są za akćję szpiegowską na 
korzyść Niemiec, za rabowanie gospo­
darki krajów okupowanych i za zmu 
szanie do pracy dziesiątków tysięcy 
robotników zagranicznych.

kiem dla USA.
Minister Snyder odmówił na niedaw­

nej konferencji prasowej wszelkich 
mentarzy na temat zapowiedzianej ko® 
ferencji i oświadczył jedynie, że koni« 
rencja ograniczy się do spraw ściśle fi­
nansowych i nie poruszy żadnych zag0.d 
men, związanych z krytyczną sytuacji 
gospodarczą Wielkiej Brytanii i pomocą 
dla Europy zachodniej.

LONDYN, 17.8. (PAP). Wobec zmi*3  
w rozkładzie lotów, delegacja brytyjska 
na konferencję w sprawie złagodzeni 
warunków pożyczki amerykańskiej dte 
Wielkiej  ̂ Brytanii, zmuszona była odło­
żyć swój wyjazd do soboty.

NOWY JORK, 1 .8  (PAP). Prasa za­
chodnio - . europejska rozpowszechniał3 
od pewnego czasu pogłoski, jakoby St3 
ny Zjednoczone zamierzały podnieść ce 
nę zakupu złota z 35 do 50 dolarów w 
uncję. Dzienniki podkreślały przry U®, 
że powyższe posunięcie Stanów Zjedno­
czonych podyktowane jest chęcią prayF 
ścia z pomocą Europie, gdyż zwiększa­
jąc automatycznie wartość rezerw, zlot-« 
państw europejskich o blisko 40 Prpc- 
osłabi tym samym głód dolarowy na 
kontynencie europejskim, -

W dniu 14 bm. minister skarbu USA 
John Snyder stanowczo zdementował P° 
wyższe pogłoski oświadczając, że *3 
one pozbawione wszelkich podstaw.
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„PLON NIESIEMY, PLON”
N a  d o ż y n k a c h  w  N ie zn a n ic a c h

— Kosiarka jedzie, widziałeś?
— A widziałem. Przyńdzie to 

tędy. Trza próbę roł>;ć. Coś mi 
sto ta za ciasno widzi. -Dyć 
przejedziem. Al© blacha się po­
gnie. Przyńdzie, przyńdzie., da- 
warj. Nie żwiekajta długo, już 
za pięć trzecia. Ino patrzeć, jak 
się rozpocznie.

Furman podcina konie. Ogrom 
na nowa kosiarka przetacza się 
z trudem przed gankiem Pań­
stwowej Stacji Hodowlanej w 
Nieznanicach. Za nią idą ma­
szyny następne. W porządku. 
Trzeba się jeszcze tylko usta wić. 
A muzykanci gdzie? Już dawno 
czekają. Ci z Chełmna to na­
wet' saksofon wynaleźli. Przy bu

dynku obrośniętym winem gro­
madzi się coraz większa ciżba. 
Będzie to tego ze trzysta chłopa 
nie licząc zespołów artystycz­
nych. A i tych jest sporo. Oko­
liczne wsie starannie przygoto­
wały się do święta dożynkowe- 
gó. Zjeżdżającym z Warszawy 
i Łodzi .gościom pragną poka­
zać, że potrafią nie ■łyfliko siać I 
orać.

A jest się z czego cieszyć. — 
Dożynki! Wrośli w ten praw­
dziwy polski zwyczaj najstarsi, 
przekazali synom. Ó  «¡fceenfe 
dzieciom swoim przekazują 
Szczęśliwe te -dzieci. Szczęśliwe 
pokolenie, które z dkieri tych wy 
rasta. Szczęśliwe, bo nareszcie

Przed nowym rokiem szkolnym
Odimiowiâfsi się szkoły azszaclńskis

Dwa lata temu 'szkolnictwo szczeciń­
skie rozpoczynało start z jedną, szkoły 
powszechną, i jednym koedukacyjnym 
gimnazjum ^ólnokszfafcąeyju. Ucz­
niów wtedy można było policzyć na pal 
cacli. Jednak z  każdym dniem przyby­
wało coraz więcej Polaków do mia­
sta, ilość aeznfów wzrastała ciągłe, aż 
-doszło do tego, że zabrakło pomiesz­
czeń,

Część szkół była tak zniszczona dzia 
łaniami wojennymi, że nie nadawała 
się do użytku, a pewna część zajęta 
już była przez różne instytucje, które 
ze względu na wykonywane czynności 
trudno było z zajmowanyck budynków 
usunąć. Zaczęto więc zajmować na ee- 
le -szkolne budynki prywatne. Pom  tym 
otwarto w Szczecinie Akademię Han­
dlową i  S-zkołę Inżynierii, co jeszcze 
bardziej wzmogło zapotrzebowanie na 
budynki.

W  związku z tym, po zakończeniu 
ubiegłego roku szkolnego. Szczecińska 
Dyrekcja Odbudowy przystąpiła do 
prfte remonitowyeh zniszczonych budyń 
ków. Obecnie remontuje się budynki 
czterech szkół powszechnych, trzech 
szkół średnich i  zawodowych oraz

trzech sskół wyższych: Akademii H an­
dlowej, Wyższej Szkoły Inżynierii i  
Szkoły Morskiej. Ogółem, wyłąoząjąe 
Szkołę Morską, koszty remontu wy­
noszą 15 mil. 400 łys. złotych. .Zasad­
niczo kwota ta nie jest wystarczają­
ca na przeprowadzenie wszystkich po­
trzebnych napraw w zniszczonych bu­
dynkach szkolnych, jednak pozwoli ona 
na dokonanie najniezbędniejszych ro­
bót, bez których prowadzenie nauki w 
tych budynkach! nie byłoby możliwe.

Trzeba przyznać, że SDO, dysponu­
jąc krótkim terminem czasu, bo nie ca­
łymi dworna nńerageeim, ,do -prac przy­
stąpiła z całą energią i  prawie wszyśt 
kie remonty ukończone zostaną na po­
czątek września br„ tak że nauka bę­
dzie się mogła rozpocząć normalnie.

Zajęcie przez różne instytucje gma­
chów szkolnych nasuwa władzom szkol­
nym wicie trudności w rozmieszonemu 
po innych szkołach dużych ilości dzie­
ci. Kredyty przeznaczone na odbudo­
wę gmachu przy ul. Ratajczaka, za­
jętego przez PUR, musiano zużytkować 
na remont innego gmachu, a  nie wia­
domo, czy w  chwili -opróżnienia tego 
budynku przez PUR znajdą cię mowę 
kredyty.

Kara śmierci za szpiegostwo
Cz*#ii»ow.e wywiadu i i i  przed sądem

Przed Sądem Wojskowym w Katowi- . Zastępca MeCanowskie.go, Kazimierz 
cach, toczyła się rozprawa przeciwko 1 Nosek (pseud. Ja-rębski) był orgamzaito- 
Józefowi Melanowskiemu, b. dyrekioro-' rem i kierownikiem organizacji WiN .na 
wi Rejonowej Dyrekcji Przemysłu Wa- j powiat niemodliński. Nosek prowadził
plennego w -Gogolinie, Kazimierzowi 
Noskowi, Irenie Niemen, Irenie Białkow­
skiej oraz Stefanowi Kuleszy, oskarżo­
nym o działalność wywrotową w organi­
zacji WiN na terenie Śląska Opolskiego. 
Główmy oskarżony Józ-e-f Malanowski 
(pseud. Wszembo-r) pełni! funkcję kiero­
wnika organizacji WiN, rejonu opolskie­
go, działającej pod kryptonimem „Rejo­
nowa Spółdzielnia Opole".

Melanow-ski działał na terenie powia­
tów: strzeleckiego, opolskiego, ltlucz- 
borskiego I . ni-etn-odJińskiego. Zorganizo­
wał on sieć propagandy antyrządowej 
oraz kolportował nielegalne pisma i ulo­
tki. Melan-owskiemu udowodniono ponad­
to uprawianie działalności szpiegow­
skiej.

Z o rz a  polarna  
m Kr< uwem

W nocy z dnia 15 na ió serpnia btr, w 
obserwatorium krakowskim, mim» świa­
teł miejskich, zauważono o '¡godz. 2.13 
po północy zorzę polarną w postaci 
smug. Po kilku minutach zjawisko przy 
brało na jasności, O godz. 2,33 czerwo­
nawa łuna objęła cały gwiazdozbiór 
Wielkiej Niedźwiedzicy. Rozjaśnienie pół 
nocnego nieba przez zorzę trwało do 
rana.

również' -działalność szpiegowską. Pozo­
stałym oskarżonym udowodniono także 
przynależność do nielegalnej organizacji 
WiN, bądź też współdziałanie z nią.

W wyniku rozprawy Mekrw&Siki -ska­
zany został na karę śmierci I utratę 
praw obywatelskich na zawsze -oraz kon­
fiskatę mienia. Na mocy .amnestii kara 
śmierci zamieniona ¡została na 1S lal 
więzienia. Oskarżeni Nosek i Kulesza, 
skazani został -na 15 łat więzienia. Nie- 
man na lat 10, Białkowska na lat -fi. 
Białkowskiej — na mocy amnestii — 
zmniejszono karę do łat 3.

i-nn-yds 4ażysek ¡itocsefeato. Ba 
inność wypełnia, wasaśza ¡piersi 
zgromadzonych. Ni© zatarły się 
jeszcze wspomnienia przedwo­
jennego święta pożniwnego, kie­
dy wydobyto z cMofsfejj ziemi 
krwawym .cłfepetósi potem aśnari 
no składano pad .stopy ¡panu. 
Pan dztodzfc -raczył iłaskawto ;pa-l 
dziękować, , raczył rozsypywać 
upokarzające „piątak'“ w tłum 
pospólstwa. -Brano to „piątaki“ . 
Brano z mysią o zaspokojeniu 
niedostatku. Lecz -gdzieś tam! 
w głębi każdego chłopa tkwił 
żal, paliło poczucto wiekowej 
krzywdy.

I dlatego dzisiaj dożynki w 
N-tozna-nicach tak ¡radośnie 
wszystłach nastrajają. 'Chłopi są 
na swoim.
Przodiwn ca krasawica
Od niepamiętnych czasów u- 

ta-rł s if taki zwyczaj, że przo­
downic© po złożeniu wieńców 
żniwnych śpiewają długo, długo 
piosenki. Znajdziesz w tej pieśni 
wszystko. 3 zadowoleni© i skargi, ; 
żal i entuzjazm, niedolę i -szczęs- 
cieu

Śpiewały przodownice z Nto- 
znanic, Chełmna ii Masłowic. I 
naprawdę głuchy musiałby 'być 
ten, który by w ich śpiewie -nie 
wyczuł entuzjazmu. Radowano 
się z  •obfitych zbiorów, .Radowa­
no się z  wSasnych gospodarstw... 
Przemówili do zebranych goś­
cie... Przemówili prosto od serca.

Bajecznie kolorowa 
zabawa

Problematyczny byliby nasz ,u- 
dziai w dożynkach, gdybyśmy 
nie wypili kieliszka polskiej czy­
stej wódki :j(w tym wypadku pro- : 
simy o dyspensę towarzystwa 
„Trzeźwość*“) ii ni© zatańczył! na 
murawie «berka z przodownicą. 
Orkiestra wiejska, chcąc okazać 
gościnność dla nas, .mieszczu­
chów, rozpoczęła grać argeriiyn- 
sie tanga. Al© jakoś jeij to  me 
wychodziło. Tango nabierało 
po paru taktach tempa -kujawia­
ka, z kole-i przechodziło w ober­
ka i wtedy dopiero zaroiła się,, 
trawa. Można było tupać do 
woli, bez obawy o pęknięcie po­
dłogi. Odrobina kurzu -ni© prze­
szkadzała nawet najdelikatniej­
szym. A kiedy zagrała druga or­

kiestra, od -Stołu zerwali «}§ -na­
wet x;, Morzy .zazwyczaj ¡ponad 
wszystko stawiają tradycyjne do 
żynkowe obżarstwo. ¿Powoli za­
padał zmrok. Pomiędzy -drzewa­
mi zabłysły lampy. Pokrzepiw­
szy się na ciele zagadała trzecia 
orkiestra. Teraz .to ¡już i  'babcie 
podskakiwały do taktu. -Mniej 
wytrzymałym gwar nie przeszka 
dzał w sprawiedliwym śnie.

Wojciech Babski

W m m  
Dvzynki na Śląsku.

Foło-Khn

Polsko-czeska szkoła przyjaźni
Wspólny obóz TUR i Delnickiej Akademii

Wymiana kulturalna pomiędzy Pofóką 
a Czechosłowacją pociągnęła za sobą in ­
tensywniejszą jeszcze niż doiąd współ­
pracę «organizacji oświatowych klasy ro­
botniczej, jakimi są: w Polsce Towarzy­
stwo Uniwersytetu Robotniczego, w 
Czechosłowacji — Delnicka Akademia.

Bezpośrednim wynikiem -tej współpra­
cy są dwa obozy oz.fóleniowe, zonga-nizó: 
wane przez te organizacje. Delnićka 
•Akademia urządziła obóz w Horatce 
-'('Ozedhieś-iorwacja), a ¡T.FJR — w Szkla-r-i 
skiej Porębie.

Niedawno grupa TUR-owców pow-róci,. 
ia z Czechosłowacji, gdzie brała udział; 
w -obozie •szkoieni.'wyn; 'Demiokiej Aka-i 
fieirili. Począwszy od TD -sierpnia, grupa; 
.Czechów — słuchaczy D. A. przebywaj 
w ¡Sakkidkiej Porębie, gdzie wspólnie; 
z inną już grupą członków Towarzy­
stwa Alniwensytetu Robotniczego bierze 
-udział ¡.w obniie szkiiienlowym TUR. .

CZYM SĄ OBOZY
Myśl urządzenia międzynarodowych o- 

bozó-w szkoleniowych przez organizacje; 
cSwidtowo - ;,rrtb®’inicze n-'e jest nowajj 
Już przed wojną, pomimo licznych Itru- i 
diHJSEi, TOR. ¿zorganizował ttóki obóz,1 
.również wspólnie -z .Delnickg Akademią, 
-■»' 'Edkoipartem. W szeregu innych kra­
jów kontakty zagraniczne były jeszcze 
intensywniejsze. Mam tu na myśli kraje 

-Skandynawskie, .gdzie tradycje pracy 
organizacji oświatowo - robotniczych są 
bodajże .najstarsze.

Wąpolna wymiana członków tych or-.t- 
-gamżacji, ¡najczęściej -działaczy ruchu’’ 
robotniczego, -ma swoje głębokie zna­
czenie dla rozwoju ruchu w obu naszych 
Ikrajach. Wykłady, w'spolne dyskusje, 
wzajemne .poznawanie się nie pozostaje: 
¡bez wpływu na dalsze kształtowanie się 
świadomości uczestników. Nie przecenia 
jąc wyników tej akcji możemy śmiało 
■¡twierdzić, że bliższe poznanie się przed­
stawicieli klasy robotniczej, decydującej! 
.dziś -o biegu wypadków politycznych i o 
¡ksz-teitowamu »ję .życia gospodare-zeg®;; 
w obu krajach, wyjdzie na dobre tak- 
jednej jak i drugiej stronie.

W SZKLARSKIEJ POR&BIE
Podobnie do programu czeskiego na 

Horałce, również program kursu TUR

przewiduje • wykłady, omawiające najbar
dziej istotne zagadnienia naszych kra­
jów. A więc słuchaczy, ‘tak czescy ;jak; 
i polscy, ¡zapoznają-ślę tam z'nową “dtru« 
kturą społeczną i gospodarczą Polski 1 
Czechosłowacji, z ¡planami .gospodarcay-i 
mi obu krajów, dwuletnim w Czecho­
słowacji, itrzytetnim w  Polsce, .z aagsd-l 
nłeniami ku-itircy i -¡oświaty, ¡z -'Wspólny­
mi tradycjami waiki ¡przeciw raąsorowS 
germańskiemu, z zagadnieniami ¡między-; 
narodowego ruchu robotniczego i szere­
giem innych najbardziej zasadniczych 
problemów.

Tak jak na ’niedawno -odbyty111 obozie' 
w 'Czechosłowacji, -gdzie wykładowcami

'byli najwybitniejsi ¿znawcy ¡poruszanych
problemów, tak i w: Szklarskiej Porębie 
kurs TUR .zapewni swoim uczestnikom 
¡wykładowców, będących anitoryteta-mi w 
swojej dziedzinie.

Wspólne dyskusje, z 'udziałem prele­
gentów, wpłyną niewątpliwie na ¡jeszcze 
dokładniejsze zapoznanie się a  ¡-tematem 
i pozwolą na wyciągnięcie najwłaściw­
szych ¡wniosków.

¡Polsko- czesi:-' -obóz TUR w .Szklar­
skiej Porębie, będący jednym z ¡pterw'- 
¡szych ¡tego .rodzaju w  Poisce jpo ¡wojnie, 
¡stanie się niewątpliwie poważnym wkia- 
'dsm -do ¡zbliżenia obydwu narodów, a 
szczególnie do uzblłżenia aię ¡ich warstw 
.pracujących. Ł. ;S.

lJrzed W  Zjazdem 7-iem Odz sk an-vch

i  e K & « f t  « y s U w j j  w  S z c u t s - i e

Starzy spekulanci
Kufflisja Spec aina il u a

Dnia 12JB br. kamiplet orzekający 
Delegatury Komisji Specjalnej w 
Sz-czeeinie rozpatrywał ¡protokóły spo­
rządzone a a  nieuczciwych kvg>c6w za 
pobieranie nadmiernych cen, nioujaw- 
niaaiie cen i ukarał .grzywnEmi nastę­
pujących zwolenników Htedozwolo- 
nych zarobków: Olszańskiego Stani-

i nowe grzywny
e swoich klifu ów

Æ  ż y c i a  p a r t i i

Stale leg iiym acie  party ne
W okresie os tał niob' dwóch tygodni 

nastąjńSa wymiana legitymacji partyj­
nych w’ szeregu ośrodków fabrycznych.

W szczególnie uroczysty sposób wy­
mienione zostały legitymacje w Zakła­
dach Żyrardowskich. Do zeibrsjiycSh bar­
dzo Wezwie członków partfi przemawiaii 
przedstawiciele Warszawskiego Woje­
wódzkiego Komitetu PPR, oraz miej­
scowi działacze, podkreślając doniosł^ć 
i ważność odbywającej «5f acoeżftóoiKL

W czasie wręczania stałych legityma­
cji czlonkow-e partii da.ll wyraz swojej 
radości -i dumy z uzyskania stałej legi ty

znaeji, stanowiącej ¡wyraz zaitłfaaia partii 
do jej członków.

Podobnie odbyło ¡sig rówtaez wręcze­
nie staiych legitymacji w ¡Państwowych 
Zakładach tnżyfiiecfi w Ursusie, w Pań­
stwowej Fabryce Papieru w Mirkowie 
oraz w Piasecznie. ,(l.g)

sławą, Właściciela restauracji w Ust­
ce na 50.000 ał, Lewandowskiego Ed­
munda, właściciela piekarni w Dęb­
nie za sprzedaż -bułek o .nieprzepiso­
wej wadze na 50.000 zl, Gubańską He­
lenę, właścicielkę ¡Kiosku w  Łobezie 
na 20 tys. zł, Bogdańskiego Józefa, 
właściciela ¡baru „Zacisze“ w Ustro­
niu za -riieióawnianie cen — na 20 
tys. zł, B ielaw ską Pelagię a  Gryfic, za  
¡pobieranie nadmiernych cen na 2# 
tys. zl.

G rzyw nam i od 10 — 20 tys. z ł zo­
sta li u k a ran i: Wagas Stanisław, r e ­
s ta u ra to r  z G ryfic, P aw lic Emilia l i  
Szary Jan ze Szczecina, M arszalek 
Józef ze Stołczyna, Kac Jan, Nowak 
Stanisław, Szpringer Michał z Gryfic 
oraz Pietrzak Stanisława i  Jączyńskl 
Antoni z Drawska.

Celem zapoznania uczestników I l i  
Zjazdu Przemysłu Ziem Odzyskanych 
z całokształtem naszego dorobku na 
tych ziemiach, staraniem  ¡Min. P rz e ­
mysłu 1 Handlu oraz Polskiego Żwiąz 
ku Zachodniego zostanie urządzony 
w Szczecinie szereg wystaw. A m ia­
nowicie: w ystaw a książki « Ziemiach 
Zachodnich, w ystaw a fotografiki oraz 
wystawa prasy ¡1 wydawnictw Min.

'ńiotw wuiittie udział Stftttfti -spdUtdiel- 
nia wydawnicza llngos", -ktera oprą. 
¡cowata 4  S o n i k  Piwcru .słu ,-uzo 
nej Dolski. Dalej zobaciynay 26 tcfe--^m 
oyeh plansz, obrazujących dorobek 
przemysłu w Tatach 1845 —  łS4i.

Stoiska z eksponatami znajdować 
się będą w nowoodremontowanym hal 
lu Muzeum Morskiego na Walach 
Chrobrego. Ogólne kierownictwo wy

Przemysłu I Handlu. Należy podkre- i stawy zostało powierzone artyście pla 
śllć. że w  wystawie p rasy  S wydaw- stykowi, tow. .E. PICHELOWI.

Muzeum Międzynarodowegr> Handle Morsk ego
Powsinie nu Wybrzeżu

Z inicjatywy Międzynarodowych T-ai- 
gów Gdańskich i Wyższej Szkoły IHan- 
■dlu Morskiego w Sąpocie została podję­
ta myśl stworzenia w jednym z miast 
delty Wisły, Muzeu-m Międzynarodowe­
go Handlu Morskiego.

Zorganizowanie tego muzeum ma na 
celu stworzenie ¡placówki naukowej i 
¡kulturalnej, ¡której .zadaniem będzie roz- 
pracowywauai zagadnień, związanych z 
¡międzynarodowym ruchem towarów dio 
gą ¡morską oraz .informowanie Jnstytu- 
-scyjj państwowych, samorządowydh '$ o- 
sób prywatnych © tych zagadnieniach. 
Nadto muzeum ¡będzie stanowiło realny

obraz poiskich zainteresowań gospodar­
czych w,skali międzynari^lowej.

¡Umieszczenie muzeum w jednym i  
miast delty Wisły w-ptynit- doda -nn ne 
jego rozwój, ponieważ tu stykać Są ię- 
dzie bezpośrednio z dużym rucłwn. ¡o- 
warowy-m w portach Gdyni i Gda, ,sa. 
Współpraca z instytucjami miejscowjmi, 
¡zajmującymi się tymi zagadnieniam, od 
•dłuższego czasu, jak -z Iżbą Przemy­
słowo - Handlową w Gdym, Wyższą 
Szkołą Handlu Morskiego w Sopocie. 
Politechniką Gdańską, Głównym Ins y- 
iutem Rybockrm i Instytutem Bałtyckim, 
pazwółi obrać właściwy kierunek pracy 
•i przyśpieszy rozwój muzeum.

Iowę banknot) 1G -zm tG »e
Komunikm inrouoweg  ̂ Bnn t̂ H  s w p o

Z dniem 18 śierpna br. Narodowy ( Bilet ¡¡n-ie posiada oznaczenia serii i 
•fiaak Polski wprowadza do ©łdeęn -no- : numemiji.
we ¡bl'ety bankowe 10-złotrwe drugiej1 M „ , „ , _ .
emraji z datą: Warszawa, 15 maja 1946 zaznacza, że z i i ^ ^ ^ ^ t y c h c S  
r., podpisane przez prezesa, -naczelnego w 
dyrektora i . SKarbnika Eanten,

Bilety - te wykonane są na papierze
¡bisjhym, giadzonym. u odc'«n»t,.:i kremo­
wym ii bieżącym z-nakiem wodnym, 
przedstawiającym dużą stylizewanyą li­
terę „W“.

Wymiar nowego bffletu lO^Jotowego 
wynosi 128 x 70 m-m.

ŻU ŁAW Y W RACAJĄ DO ŻYCIA

traktorzysta ob. Wiczto orze porosłe trzciną odwodnione tereny.

Pan rządcą Kaz m erczak wolt... N eimdw
Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe

P. Kiizimierczak Stanisław jest rząd­
cą  folw arku Słomiiso, zespołu Dube- 
rów, w  powiecie bl ałogardzkira, nale­
żącego do Dyrekcji ¡Koszalińskiej
parasz.

Majątek Duberów jest całkowicie 
obsadzony Polakami. W m ajątku Sło- 
mino, ¡należącym flo tego samego ze­
społu,, na odwrót, pracują sami Niem­
cy. Ze wszetSi sił starał się pan Kazi- 
mierczak (nie ¡bez powodzenia^, aby 
nie dopuścić ani jednego Polaka do te­
go ¡majątku.

Największą ilość zboża przydzielał 
do „swego“ majątku, przez co na za­
spokojenie potrzeb pozostałych m ająt­
ków pozostawało bardzo mało. I tak 
dla przykładu, w m aju p. Kazimier - 
czak :z 30 kwintali pszenicy, którymi 
dysponował, 15 kwintali przeznaczył 
na majątek Sł-omino, a drugie 15 kwin 
tali na wszystkie pozostałe majątk' 
(a jest ich już obecnie 11).

Pan rządca dla Niemców znalazł 
pszenicę, a Polakom w innych m ająt­
kach pszenicy nie dał, przez co wywo­

łał rozgoryczenie wśród Polaków. W 
swoim majątku, obsadzonym Niemca­
mi, p. rządca wydał pełne deputaty 
mimo zakazu, a  robotnicy, Polacy, pra 
cujący w ¡mąjąitfeu Duberów, deputa­
tów nie otrzymali nawet za maj. Gdy 
ubito wołu, który -złamał nogę, pan 
Kazimierczuk świeże, zdrowe mięso 
rozsprzedal Niemcom, gdy zaś padła 
na gruźlicę świnią, pan rządca raczył 
łaskawie padlinę odstąpić polskim ro­

botnikom, którzy . odmówili przyjęcia, 
oświadczając, żeby dał padlinę rów­
nież Niemcom.

I takich faktów można by przytoczyć 
więcej. Zdaje się nam jednak, że pan 
rządca stanowczo nie w porę wybrał 
się ze ¡swoimi „sympatiami“. A w Ko­
szalińskiej Dyrekcji PZNZ ponoć by­
łych właścicieli majątków, zdradzają­
cych takie same sympatie, jak Kszi- 
mierczak, zebrało się niemało.

Uruchomienie portu w Kołobrzegu
jest zadaniem pilnym

Po arachomieniu portu węglowego w 
Osice przyszła kolej na pwi w Koło­
brzegu. Wykorzystanie tego forta jest 
zadaniem plnym z uwagi na pMrzeby 
eksportu polskiego węgla,. Przewiduje 
się, że w u j K t e f n  ezzsie port w 
Koteikrzegai będzie naó"3 •'-■załadowy­
wać dziennie ponad 1.000 ton.

Głównym towarem i-rzeładunkowym

będzie węgiel. Obok tego port w Koło­
brzegu przewidziany jest, jako wielka 
baza dla naszej flotylli rybackiej.

Ostatnio hawii tu wiceminister Ziem 
Odzyskanych tow. D-ubieł, który zapo­
wiedział konler-er-ę w sprawę portu na 
wrzesień. Obecni« remontuje się szereg 
domów, przewidzianych dla pracowni­
ków portowych ora* rybaków.

r. są ¡nad»: prawnym Środkiem płatni­
czym i obiegać ¡będą na ¡równi z bileta­
mi ¡nowej emisji.

Z MIAST i WSI
SAMI NIE WIEMY, CO POSIADAMY 

Pięknie położone nad Odrą miasto -
ogród Słubice (woj. poznańskiej wydaje 
się być zapomniane praez Boga udzi. 
Jest tu masa wouiych mieszkań ięk- 
nych nowoczesnych domach, któr. wy­
magają niewielkiego remontu — pozo­
stawione samym sobie i łds*cącew*i. dzia 
łamu czasu — marnieją. O Słubicach 
nie pamięta nawet Komisja Kontroli 
Cer, — a warte by się zaiflteres wrć ce­
nami owoców w tym mieście -  ogrodzie, 
gdzie są idealne warunki dla rozwoju sa 
downictwa,
STRASZLIWE NIEBEZPIECZEŃSTWO

ZAŻEGNANE W PORg 
W Lodzi wybuchł pożar w fabryce 

włókienniczej, znajdujące] się w nijbitż 
szym sąsiedztwie zbiornika G równi 
Miejskiej. Gdyby nie wtergłctn« keja 
Straży Pożarnej pod «tewóditwen. płk. 
Kalinowskiego, straty mogłyby być nier 
obliczałne.

8 LAT POSIEDZI 
AMATOR CUDZYCH PACZEK 

Na 8 lat więzienia skazany został prze
ładunkowy Urzędu Pocztowo Teleko­
munikacyjnego w Lodzi, który ukradł 
dwie paczki amerykańskie.

KOZA DO KOZY
W wyniku akc.fi nntybłmbrowniczej 

w Łowiczu aresztowany został najwięk­
szy fabrykant bimbru na tym te rentom 
S t  Kosa,
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P r z e t w ó r n i a  Artykułów Spożywczych -  P a l a r n i a  Kawy

Jan Kociuch i S-ka
GDYN IA, Abrahama 71

P e l e c a m y
k o w f

herbato 
kakao

korcenie 
cukier

proszek do prania
budynie 

olejki da ciast
owoce suszone
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Row ery tu rystyczn e
mocne, tanie i z gwarancją 

Do nabycia we wszystkich spółdzielniach. 
Zbiorowym nabywcom i hurtowym odbiorcom — rabaty. 
Sprzedaż w Okręgowych Oddziałach Rolniczych ..Społem“

B iałystok, ul. A rty le ry jsk a  2/3, 
Bydgoszcz, ul. C hodkiew icza 24 
G dynia, ul. A b raham a 37, 
K atow ice, u l. Z ab rsk a  10, 
K raków , ul. W arszaw ska 4, 
L ublin , u l. B ern ard y ń sk a  18, 
Łódź, ul. D r. P ró ch n ik a  1,

O lsztyn, ul. O grodow a 7,
Poznań, ul. A rm ii C zerw onej 12, 
Radom , u l. Ż erom skiego 31,
Rzeszów, u l. B e rn ard y ń sk a  2, 
Szczecin, ul. N iedziałkow skiego 22/23 
W arszaw a, u l. Szp ita lna  5,
W rocław , u l. Gen. H . D ąbrow skiego 45
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NIEJHZĘuOWA TABELA WYGRAkYCH
8 my dzień ciągnienia tV-e| Klasy 

50*tej Jubileuszowei Loterii

OGŁOSZENIE
Delegatura Ministerstwa Przemysłu i Handlu w Jele­
niej Górze odwołuje przetarg ustny wyznaczony 

na dzień 22 sierpnia

Wygrana 500.000 zł Nr 39459 (padła 
w Lublinie)

Wygrane po 100.000 zł Nr Nr 7803 
17266 18051 21062 34977 59378 59532 
64354

Wygrane po 2(1 00 zl Nr Nr 1969 
6212 9620 11680 15998 23318 25803
36338 36585 44163 45483 47150 47345 
48330 48655 49951 53478 54782 57093
58309 63236 63309 64939 70969

Wygrane po 10.000 zl Nr Nr 1469 
1579 1648 2915 3196 3323 3498 8100 
9985 10282 10569 11256 I1402 12377
13891 14217 14770 14962 1.5601 15757 
17807 19337 20102 21822 24423 24495 
26876 27671 28844 30271 30564 30961 
32682 33180 33458 34616 35124 35726 
36071 362)4 36704 36807 39319 40350 
40371 40539 41038 42237 43026 43746 
44331 44458 44527 44565 45434 46615 
47208 47264 47558 47617 48646 49303 
49503 50838 51088 51110 51382 51760 
52687 52792 52822 53441 53696 55330 
56780 59814 50792 82029 62427 62754 
63640 54167 66248 66431 68415 71154 
71225 72273.

Po 5.000 zl.
358 1080 1107 2549 2967 3776 

4702 5096 5132 7698 7820 8620 
9917 10318 10911 12854 13799 
16339 17269 17596 17684 18468 
18639 19087 19543 19586 20016 
?!30l 23123 24211 26276 26913 
27312 27550 28381 28633 2893) 
3,1903 32419 32522 32652 33357 
39647 40177 40480 40600 41260 
45022 45271 46298 46697 48425 
48862 50988 51530 51608 51775 
5257! 52580 52594 52915 54949 
55530 57933 58175 59354 59429 
61688 62068 62094 62274 62412 
62749 62989 63044 63058 63253 
64546 66102 66867 68734 70554 
72460 72585 72620 73012 74012 
74361

Po 3.000 zl.
191 3172 4116 5446 5468 5722 

10141 10568 10-589 11650 13054 
14596 16368 16794 17091 17200 
17662 17929 18243 20028 21027 
21616 21673 22830 23734 23748 
26285 27075 27319 28237 28456 
28886 29216 30140 30166 30990 
33431 34253 35569 35796 37048 
37418 37856 38869 40182 40193 
41074 41208 41479 41665 42340 
43212 43235 43378 43922 44006 
46286 47468 47618 47990 48445 
49136 49291 50259 51807 51975 
53943 5.5070 56986 57599 '8148 
5852S 59809 60697 61836 62587

4397
916)

14848
1862!
21263
27282
30312
36624
42871
48491
51875
55165
60811
82531
64448
72144
74355

9317 
13744 
17615 
21112
26221
28774
32162
37092 '
40887
42809
46001
48974
53679
58186
63150

63360 63459 63581 64661 65022 65203 
67814 69058 69341 69756 70782 70810 
70817 72070 72668 73406 73822 74314 
74526

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zl 
z 3-go dnia ciągnienia 

38143 251 354 372 387 413 433 45;' 
472 539 549 551 619 686 746 876 882 
920 39082 184 260 282 284 326-34f 

40072 101 107 156 213 247 305 333 
381 389 497 505 604 612 658 788 849 
900 965 966 41032 102 375 391 439 543 
574 657 662 667 903 990 42015 074 21 
154 166 198 227 263 280 329 507 626 
583 634 845 855 997 43369 404 690 730 
851 964 997 44007 ,109 148 156 200 202 
36! 384 509 558 600 645 654 673 840 
45000 034 075 080 088 201 234 344 375 
570 899 909 46220 282 365 442 599 632 
780 792 818 831 839 47029 101 176 206 
288 340 362 374 388 431 664 686 719 
879 957 972 48014 079 182 387 399 493 
510 559 653 739 49006 042 147 188 226 
234 382 415 447 450 484 521 552 621 
655 714 763 823 919 920 924 

50024 107 254 299 301 378 466 509 
550 609 843 925 936 51048 063 068 201 
310 338 504 555 592 618 841 974 52155 
190 212 266 390 407 408 448 466 476
556 604 673 684 713 856 935 958 980
53040 126 183 279 418 490 672 774 788 
810 977 54040 181 239 407 496 634 843 
860 879 899 942 974 983 55049 076 092 
108 132 237 274 314 316 364 377 505
534 596 626 635 655 704 715 791 923
56047 055 202 244 258 290 305 328 356 
392 540 543 591 65! 652 659 750 752 
755 877 57013 016 034 096 101 138 217 
271 288 296 305 325 378 426 463 504
532 589 593 682 729 745 747 750 923
951 58008 077 129 259 307 553 357 411 
663 828 925 59022 056 110 229 246 345 
404 465 474 556 564 652 865 914 928 
943 992

41b
986 
251 
758 
260 
S77 
102 
389 
858 
313 
793 
074 
338 
277 
526 
928 
236 
149

60016 019 220 272 286 365 -tOI 
450 494 587 630 657 883 918 970 
992 61KB 122 142 236 244 246 250 
287 327 336 518 568 620 669 735 
775 882 892 931 62017 072 188 205 
261 330 419 432 508 536 647 654 
711 809 a38 886 914 63003 039 087 
104 165 210 299 434 555 561 653 
711 730 751 764 782 792 807 844 
914 922 965 980 986 64194 247 255 
352 420 493 494 645 669 725 770 
799 813 829 897 65009 032 040 063 
111 291 300 307 336 360 494 516 
653 658 727 855 932 94I 952 66156 
284 358 364 388 399 418 422 514 
555 599 656 703 737 739 775 837 
957 981 998 67087 162 180 182 190 
294 383 646 701 862 934 987 68072

O W O C E
1) . jagody czarne
2)  . jeżyny

3) . jabłka
4) . winogrona

Zakupuje Pomorska Wytwórnia Win i  Przetwór ów Owoco­
wych, Szczecin, ul. Krzysztofa Kolumba 81/83. Spółka z o o 
Telefon 3524.

2136

U

Dom Handlowy
„ Z R Z E S Z E N I E

Sp. z o. o.
w Gdyni. ul. 10-go Lutego 31, teł. 267-66.

Posiada stale na składzie, w dużym wyborze, materiały włó­
kiennicze , galanterię damską, męską i dzieemna.
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PAPIER, ARTYKUŁY BHIROBE 
i SZKOLNE

P o l e c a  f i r m a

FRANCISZEK SZYMAŃSKI
SZCZECIN Plac Żołnierza Polskiego 16 tel, 28-21

2134

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł podany będzie jutro

O g ło s z e n ie  o  p rz e ta rg u
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza 

przetarg nieogramczony na dostawę 6.500 kg mydła twardego 
pełnotlustego, zawierającego 60®/o kwasów tłuszczowych.

Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w biurze 
Dyrekcji w Warszawie, przy ul. Starynkiewicza Nr 5 Dział za­
opatrywania I piętro pokój Nr 25 w godz. od 9 do 12.
• Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10 dnia 20 8 

¡947 r.
Otwarć e ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11. 2139 |

O g ło s z e n ie  o  p rze ta rg u
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogła­

sza niniejszym przetarg nieograniczony na załadowanie, zwie­
zienie i złożenie w czasie od 1 września 1947 r. do 15 kwietnia 
1948 r. w piwnicach 27-miu domów administracyjnych i miesz­
kalnych Ministerstwa Komunikacji w Warszawie, położonych 
na lewym i prawym brzegu Wisły z terenów stacji Warszawa 
Główna Osobowa i Warszawa Główna Towarowa (bezpośrednio 
z wagonów, względnie ze składu opalu) ogółem 2.340 ton koksu, 
325 ton węgla i 19,5 ton drzewa

Bliższe warunki dostaw i formularze ofert otrzymać można za 
opłatą 50 zł w godzinach urzędowych w biurze Wydziału Drogo­
wego, Dyrekcja ul. Wileńska Nr 2/4 III jjiętro, pokój Nr 391 a.

Otwarcie ofert odbędzie się w tym biurze 23 sierpnia (sobota) 
<* godz-nie 12 w południe.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w Kasie Dyrek- 
cyjnej wadium w wysokości 2% oferowanej sumy

Oferty w kopertach zalakowanych bez podania na wierzchu 
tytułu firmy należy składać do powyżej podanego terminu do 
skrzynki na oferty, umieszczonej w korytarzu biur Wydziału Dro­
gowego Dyrekcji

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferty.
2138

O G Ł O S Z E N I A  O S O B N E
BUCHALTERA oraz ogrodnika-pszcze 

larza na majątek poszukujemy od zaraz 
Z. G. Z W. M„ Warszawa, Dworkowa 3

2017

CENTRALNY Z arząd  E nerge tyk i po ­
szuku je  m aszynistek , zgłoszenia: Al, 
N iepodległości 188 — W ydział P e rso ­
nalny . 2122

CENTRALNY Z arząd  E n erg e ty k i p-o- 
szykuje  in ży n ie ra  ro ln ika , ew entua ln ie  
a d m in is tra to ra  m a ją tk u  z p rak ty k ą . 
Zgłoszenia Al. N iepodległości 188 • -  
W ydział Pe rso n a ln y . 2123

BRYLANTY - 0!ZU leria zioto —' 
srebro -  zegarki - Kupno Sprze­
daż Nowy Świat 48 Nowak »688
TAPCZANY — am erykank i — fotele- 
łóżka — m ate race  — gotowe, zamówię 
nia tanio , W ielka 2. 370

i i '4 )T O (iK A H Ii n a g ro b k o w e  (porceia- 
1 now e) w y k o n y w a  „ E l-C h a-F ilm " J e ­

ro zo lim sk ie  27 P ro w in c ję  in fo rm u je ­
my lis to w n ie  [296

SKÓRY, p rzy b o ry  szew ekie. — Leon 
B ondar, Szczecin, ul. W ilsona 3. 2135

Unieważnia, się zagubioną legitymację 
partyjną oraz zaświadczenie R.K U na 
nazwisko Pytlik Stanisław.
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W i o a w c a;
Komltei Centralny 
Polskie) Partii Robotnicze)
K e d a e o i t: Komitet Redakcyjny 
u o a t  t. o y i  r i  )  l (  c

od godzRedaktor Naczelny 
Sekretarz Redakcji
* e t c i o n y.
Kedańtor Naczelny 
Sekretarz Redakcji 
Kier; działów " ' 1

i«10—11

85-64.*»
89-228
88-225

1-10BL 
Nr 74» 
Wolew

I I I B I N I S l R H l ł
czynna od godz.: 8—18
Konto P.K O. w Warszawie 
8.O.K. Oddz. Ol. w W-wie 
Bank Gosp. Spól, Oddz. : 

w Warszawie Nr 101

R K E N U M B R A T A
el 60—  miesięcznie wraz * przesyłka 

pocztowa

C B N N I K <J O Ł O S £ t  N 
dla „GŁOSU LUDU*’

W tekście: Imm z i szp. do 100 mm -
fnn J 1 * < szp. od lot doZOO mm zl n o — .p o w y żej zi 130.— . 
£a tekstem: i mm * 1 szp. do 100 mm
ŻOn mm ' l * ’ S/P °<* 'O* «"ZOO nim zł <5.—, powyżej zi 90__,
urobne: osob. posz. rod2. za jedne 
słowo zl ¿0— ; han di. za |edno slo- 
w.t> zl. 25..—; poszukiwania pracy za 
i,*™ ».*  10—: zguby _ zj i
Nekroiogc , mm ,  , , zp. d0 au mtIi 

- 52-~- ,.n,m * 1 szp- od 51—toumij, 
mm I~nn ’ mm * 1 SZP Od 101— 15tmm zi gę— . powyżej zł 120__
w  numerach świątecznych I niedzielnych 

dopłata 30 proc.
4» terminowy druk ogłoszeń 

ale odpowiadamy.
Adres Redakcji i Administracji 

Warszawą.' tu Smolna 12

OBUWIE
Damskie, męskie, dziecinne, 

zakopianki i pantofle ranne 
poleca w wielkim wyborze 

F R. B A R T C Z A K
Gdynia, ul. 10 Lutego 25

(obok Czytelnika)
' 2133

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
dia „Gł o su  w y b r z e ż a **

w tekście l mm x I szp. do 100 mm -
zł. 55.— f mm x i szp. od 101 do 200
mm — zł. 63.—, powyżej — zł. 80._
Za tekstem; 1 mm x 1 szp. do 100 mm - 
« . do — i mm x I szp. od 101 do -00 
Utm — zi. 45— , powyżej — zł. 55.—
wń0lT :'>nSOb- iPosf; r,!d2- «  isdno sło-- -  » handlowe za jedno słowo 
ffi P°sz Płacy za jedno słowo zi.
lu— • z£uPy aa Jedno słowo zl. 20 — 
Nekroldgi: I mm z 1 szp. do 50 mm -  
M  .1 in ”  ’S ’ SZP °d 51 d0 ,W)o.miKn zI- 40f ’ U®™ * 1 szp od totdo 150 mm - zł. 50.—, powyżej - zł 70.—

, . JA?r*s Redakcji i Administracji 
Gdańsk — Plac Armii Czerwonei ! 

teł.: 315-72.
Gdynia — ul. świętojańska 3 

tel.: 224-65

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
dia „SZCZECIŃSKIEGO GŁOSU 1.UUU* 
W tekście: ! mm x f szp. do 100 mm zl
40.—, I mm x ! Szp od 101 _  200 mm
Li. 4 5 —, powyżej) z? 55.— ;
Za tekstem: t mm x i szp. do iwo mm 

mm A 1 SZP- «d 101 -  20i> 11171 zł. 35.—, powyżej zł 40.—
oń0br : .S s0b3T p0s?- t°dz. za jedno sio 
.1 S n  l j *~> handlowe e$ jedno słowu 
,, tn — * po,sz Pracy ?* ledno słowo zl 10— , zguby za jedno słowo zl 15. _ .
Nekrologi: Y mm x I szp, do 50 mm zl 
zi T ń  * 1 SZ.P 0l) 51 ~  'Ot* mma , 30—- 1 mm x 1 szp. od 101 -  150
nm zt. 4i>.— . powyżej zl, 6 0 _

Adres Redakcji , Administracji 
szczecin -  Al. Wojska P o lsk ieg o  m 

tel.: 31-08

R JC -H A R D  W R I G H T  »

SYNAM B RYM
P R Z EK tA D  WANDy M ELC ER

— Co, do wtorku?
*— A jakże!
— Gdzie jest dziewczyna?
' Bardzo mi przykro — powtórzył Britten.

To by znaczyło, że teraz pozwalacie nam 
drukować, co ślina na język przyniesie — po­
wiedział któryś.
■ — Wszyscy znacie Daltona — mówił dalej 
Britten — i na pewno tego nie zrobicie. Na mi­
łość Boga, pozwólcie mu działać. Nie mogę wam 
więcej powiedzieć, ale w tej chwili to będzie 
miało ogromne znaczenie. Opłaci wam się kie­
dyś.

Czy jej naprawdę nie ma?
— Nie wiem. •*
— A może jest po prostu w domu?
Britten zawahał się.
— Nie, myślę, że nie.
— Kiedy wyjechała?
— Nie wiem.
— A kiedy wraca?
— Nic wam nie mogę powiedzieć.
— Czyżby ten Erlone mówił prawdę? — s p y ­

tał znów któryś. — Powiada, że pan Dalton 
stara się skompromitować partię komunistycz­
ną aresztując go. Mówi też, że Daltonowi zale­
ży na zerwaniu stosunków między córka a Ja­
nem.

I tego nie wiem — powiedział Britten.
— Erlone‘a aresztowano, zabrano go na po- 

licję, badają — mówił dalej dziennikarz — po­
wiada, że ten chłopiec kłamie, że wcale tu nie 
był wczorajszej nocy. Czy to prawda?

— I o tym nic nie wiem — rzekł Britten.
— Czy pan Dalton zabronił córce widywać 

Erlome‘a?
— Nie wiem — powiedział Britten wyjmu­

jąc chustkę i obcierając czoło, zroszone potem 
— na Boga, chłopcy, sami widzicie, że nic wam 
nie mogę, powiedzieć. Musicie pomówić ze star­
szym panem.

Nagle wszyscy podnieśli oczy. Na górze u 
schodów ukazał się Dalton, blady, trzymając 
w palcach list. Bigger poznał od razu, że było 
to wezwanie, które mu wysłał. Co się teraz sta­
nie? Wszyscy zagadali jednocześnie, pyttajlą.-

kizycząc, prosząc o pozwolenie zrobienia zdjęć.
— Gdzie jest panna Dalton?

Czy pan składał podanie o aresztowanie 
Erlone‘a?

— Czy byli zaręczeni?
Co pan powie o jego polityce?
Może miałby pan chęć złożyć jakieś 

oświadczenie, panie Dalton?
Bigger zobaczył, jak Dalton podnosi rękę, by 

ich uciszyć, jak schodzi po schodach i zatrzy­
muje się górując nad nimi o parę stopni. Stło­
czyli się koło niego podnosząc srebrzyste gru­
szki aparatów.

Może chciałby pan podać jakiś komentarz 
ao tego, co Erlone powiedział o pana szoferze?

— A co on powiedział? — spytał Dalton.
— Powiedział, że szofer jest opłacony za swo­

je kłamstwa.
— To nieprawda — skonstatował pan Dalton 

stanowczo.
Bigger przymknął oczy na błysk magnezji. 

Dziennikarze opuścili srebrzyste gruszki.
Panowie — rzekł Dalton — proszę was. 

Chwileczka. Chciałbym złożyć wobec was 
oświadczenie. — Przerwał, wargi mu drżały. 
Bigger mógł dostrzec, jak bardzo jest zdener­
wowany. — Panowie — powiedział znowu. — 
Chcę złożyć oświadczenie, które będziecie ła­
skawi przekazać waszym pismom. Słowa, w ja­
kich to uczynicie, zadecydują o życiu lub śmier­
ci kogoś bardzo bliskiego naszej rodzinie, mnie 
samemu. Kogoś... — głos mu się załamał. Pi­
wnica rozebrzmiała głosami żarliwych zapew­
nień. Bigger usłyszał, jak cienki papier szeleści

w palcach Daltona. Twarz jego była blada, jak 
twarz umarłego, krwią nabiegłe oczy patrzcły 
z ciemnych oczodołów. Ogień pod kotłem do­
gasał, słychac było cichy szept bezsilnego pło­
mienia Białe włosy pana Daltona połyskiwały 
w mroku, jak roztopione srebro.

* lna®iel nagle, że dreszcz przeszył obec­
nych^ biała jakaś, wiotka istota pojawiła się w 
rzwiach za Daltonem. Była to pani Dalton, 

o szeroko rozwartych, kamiennych oczach, o rę­
kach uniesionych ku wargom, o rozstawionych 
długich i białych palcach. Piwnica rozświetli- 
a się nagłym błyskiem tuzina srebrzystych 

gruszek. '
Płynąc, jak duch, pani Dalton zeszła bezsze­

lestnie po schodach i stanęła u boku męża, za 
nią posuwał się jej wielki biały kot. Jedną rę­
ką wsparła się lekko na balustradzie schodów, 
drugą zatrzymała wpół ruchu w powietrzu. Pan 
Dalton nie obejrzał się, nie poruszył, położył 
tylko lekko rękę na jej ręce przy balustradzie, 
me spuszczając oczu z dziennikarzy. Tymcza­
sem wielki, biały kot zsunął się cicho ze scho­
dów, jednym ruchem skoczył Biggerowi na ra­
miona i tam się rozsiadł.

Bigger stał cicho czując, że kot go zdradził, 
ze napiętnował go, jako mordercę Mary. Pró­
bował go ostrożnie strząsnąć, nic nie pomacało, 
pazury trzymały się mocno kortu. Znów za­
świeciło mu w oczy złowróżbne światło, wie­
dział teraz, że dziennikarze zrobili jego zdjęcie 
* kotem na ramieniu.

M r n )
Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“ — W arszawa, Smolna 12,


